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* n i A u g u s t a G r o u e r , z n a n a p o ­
le a ' P O w i e * « i o p i « a r U a b r a n a 
i ? ' w b i e ż ą c y m r o k u p o d u w a g ą 

l ? i * a " d y d a t k a d o n a g r o d y N o -
b | a . P a n i G r o u e r l i czy 7 5 l a t . 

W sprawie zamachów 
bombowych 

k o n f e r u j ą m i n i s t r o w i e . 

Warsr. kor. „Republiki" telefonuję: 
, Przedwczoraj wieczorem po posle-

l * e niu rady ministrów premjer Grab-
s l ( i odhyl konferencję w sprawie za-

hombowych. 

W konferencji wzięli udział p, Tbu-
? t u * . minister Ratajski oraz p, Zychlińskl 

*« 
.•i 

, Wczoraj w tej samej sprawie odby-
' narada w ministerstwie spraw 

W e ^nętrznych. 

Ordery estońskie 
p i e r s i n a s z y c h d y g n i t a r z y . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
i M l n i 8 t e r spraw zagranicznych przy-
j, w dniu wczorajszym ambasadora 
^ ą l c j | p . Panafieu 1 posła estońskiego 
M

e | ) | k a . Ten ostatni wręczył p, mini­
owi odznaki estońskiego orderu wol 

0 (

 c i Pierwszej klasy. Ten sam order 
r z y m a l i marszałkowie Sejmu 1 Senatu. 

H Skleroza—uleczalna. 
e p o k o w y w y n a l a z e k k a n a ­

d y j s k i c h l e k a r z y . 
Londyn, 14 maja. 

Toronto donoszą: Na zebraniu to-
U 0 ^y s iwa „Ontario Medical Associn-

dr. Mac Donald wygłosił referat, 
0 ^ ^ y doświadczeniami praktyczncmi 
\ty S o ° i e leczenia arterjo-sklerozy. No-
Hy t e l wynalazek w dziedzinie medycy 
j ^ r * tak doniosłe znaczenie, że da się 
cj^^ńać z wynalezieniem insuliny prze 
w C u krzycy, Leczenie arterjo-sklerozy 
*asł k * e m dr. Mac Donalda polega na 
[t̂ , ^ k i w a n i u chorym osobnikom eks-

^ t u z wątroby. 

b ^o Moskwy wyjechał 
P

£ * *
ł K ę t r z y ń s k i w b r e w i n f o - r 

• f a c j o m s o w i e c k i e ] p r a s y . 

*Str * P 0 , 8 l k i w S S S R l P- S t 9 n«s ław 
^Yński, o k tó rym prasa sowiecka 

tj jw? 8^ 8- *e j u t nie powróci na swe sta-
* ° wyjeżdża dziś do M</skwy 

Oświaty, prawdy i wolności 
1 i iiiiiiiiiiiiiaa»nzaimiram^ " 1 1 

domaga się nowy program nowego „Stronnictwa Pracy* w Sejmie 
W Polsce zbyt wiele się kłamie, a słodkie kłamstwa są bardziej szkodliwe, 

niż prawda najgorsza. Warsz> kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Nowy klub pracy (grupa posła Thugu 

tta) opubl ikował w dniu wczorajszym 
deklarację, w które j wyłuszcza zapady 
swojego programu. 

Po ogólnym wstępie w k tórym klub 
prący stwisrdza, te jego dążeniem bę­
dzie utrwalenie bytu państwa j że za­
mierza on walczyć o to, by Polska by­
ła wielką nietylko ilością mieszkańców 
i obszarem, ąlc przedewszystkiem wiel­
kością Ideałów. 

Deklaracją określa stosunek tej par-
t j i do najżywotniejszych spraw polj tycz 
nyeh I społecznych. W stosunku do 
mniejszości narodowych klub wychodzi 
z założenia, że wąjnym istotnie jest tęn 
k tóry potraf i wolność innych szano­
wać. K lub prący uznaje prawa tych mniej 
szoścj dp swobodnego rozwoju i będzie 

dążył do tego, aby naród zespolony w 
Rzeczypospolitej korzystał w pełni z 
praw, zagwarowanych przez knostytucję 

„Nie można, zresztą, — podkreśla 
deklaracja — uznać Polski za bezpiecz 
ną, dopóki trwać będą stosunki, przy 
których trzecia część obywateli będzie 
się uważać za pozbawionych pełni praw" 

Jednocześnie klub pracy zaznacza, 
że stoi twardo przy zasadzie nienaru-
sząlnoścj granic państwa, Co się tyczy 
samego charakteru ufundowanej pąrtji 
pracy — to deklaracja mówi o pomie­
szaniu chłopów j inteligencji, biednych 
i bogatych, wogóle wszelkich hjdzj prą 
ey. — 

Klub zdaje sobie sprawę że taki ide-
ąił nie jest łatwy do osiągnięcia, a wobec 
tego oświadcza, ze przedewszystkiem 
trzeba przerobić człowieka dając mu od 

powiednią oświatę. 
„Trzeba dać ludziom oświatę, która 

by im dawała prawdę. W Polsce za du­
żo się kłamie, a te słodkie kłamstwa są 
bardziej szkodliwe nit prawda najgor­
sza". 

W 
Cała deklaracja jest da facto prawdą 

bardzo zamgloną, ale jeśli klub pracy 
nie będzie chciał poprzestać na deklara 
cji a zechce zacząć wprowadzać ją w 
życie, to przedewszystStiem p. Tbugutt 
będzie musiał pożegnać się z p. Smól-
sklm, Ratajskim et consorte, bowiem z 
tymi ludźmi trudno mówić o postula­

tach demokracji i postępu. 
Nic dziwnego, że w kołach poselskich 

uważają są deklarację za pierwszy k rok 
stanowczy, zmierzający do zerwania p 
Thugutta z rządem, 

stanowią objekt politycznych sporów w Sejmie. 
Warsjs. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym w Sejmie pa­

nowała zupełna cisza. Obradowała je­
dynie komisja skarbowa, zajmując się 
w dalszym ciągu r ządowym projektem 
nowel i do us tawy o podatku obroto 
w y m . Przy jęto a r tyku ł upoważniający 
rząd do przeprowadzenia w przedsię­
biorstwach handlowych rewiz j i ksiąg, 
dokumentów I wszelk ich notatek, skre­
ślono natomiast artykuł 40y k t ó r y 
przewidywał, że w ilustracjach przedise 
b lors tw będą również bral i udział przed 
stawicielę organizacji zawodowych . 

Poseł Wiś l ick i zgłosił wniosek mniej 
szóści, domagając sic przywrócen ia te­
go a r t yku łu . 

Następnie komisja skarbowa zajmo* 
wa ła sfe ustawą o monopolu spirytuso 
w y m . 

P rzy tej okazji poseł Hausner (żyd) 
zaproponował, ażeby rząd pozostawi ł 
koncesje w tych rękach, w k tó rych b y ł y 
one dotychczas, aczkolwiek wed ług roz 
porządzenia prezydenta Rzeczypospol i­
tej koncesje te miel i o t rzymać przede­
wszystk iem Inwal idzi . 

Wniosek posła Hausnera do tego 
stopnia oburzy ł posła Polakiewicza 
(Wyzwolen ie) , że poseł ten zagroził 
swemu koledze, iż przyśle Inwal idów do 
koła żydowskiego, zarówno żydów, jak 
chrześcjan, ażeby tam dochodzil i swych 
p raw . 

Rabunek w tow. wzajemnych ubezpieczeń. 
Gotówka i weksle padły pastwą rabusiów. 

Włamywacze warszawscy, Zachęce­
ni widocznie powodzeniem ostatnich k i l ­
ku wypraw, nocy wczorajszej wybral i 
się znowu z wizytą do polskiej dyrekcj i 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
którego biura mieszczą się w lakalu na 
1 piętrze domu nr. 41 przy A l . Jerozo­
l imskich. 

Otworzywszy dobranym kluczem 
drzwi kuchenne, prowadzące do biura, 
włamywacze zainteresowali sic kasą 

Otworrono ją przez wyłamanie zam­
ka, poczem dokładnie ją opróżniono. — 
Gdy rano pracownicy przybyl i do zajęć 
i gdy stwierdzil i ślady wizyty włamy­
waczy, natychmiast zawiadomili władze 
policyjne. Przy bliźszem badaniu ustalo­
no, że łupem wyprawy stało się około 
2000 zł. w gotówce oraz pewna ilość 
weksli . 

Kasa, jak się okazuje, była ubezpie­
czona przed włamaniem. 

Krwawy minister Bułgarji 
oświadcza: „L'ordre reigne a Sofia". 

Paryż , 11 maja. 
„Pe t i t Par is len" odbył w y w i a d z mi 

nlstrem Bułgar j i Kal fowem. Minister o-
świadczy ł , że okres k r y t yczny w Bu ł ­
garj i minął w zupełności, spokój powra ­
ca tam stopniowo. Nie mniej jednak na 
leży mleć się na baczności przec iwko 
możl iwości nowej o fenzywy komuni ­
stycznej. Minister spodziewa się, jed-
dnak. że w b. k ró tk im czasie będzie 
przywrócona normalna sytuacja. Stan 
oblężenia będzie zniesiony natychmiast 

skoro ty lko okaże się to możl iwem, a 
bezpośrednio po tem zostaną zdemobil i ­
zowane dodatkowe kadry wojsk, na któ 
r ych utworzenie zgodzil i się sojusznicy. 
Rząd bułgarski nie będzie się domagał 
przedłużenia okresu, w k t ó r y m obowią 
żuje zezwolenie sojuszników na powiek 
szenie stanu liczebnego mi l ic j i , poza ter 
min 31 maja. Minister sądzi, że demo­
bilizacja dodatkowych kadr będzie mo­
gła być dokonaną nawet przed t y m ter 
mlnem. 

Fundusze dostawców woj­
skowych 

a n a l e ż y t o ś c l s k a r b o w e . 
Warszawsk i korespondent h a n d l e 

w y „Repub l i k i " telefonuje: 
Prokurator ja generalna Rzęczypo* 

spolitej polskiej wyjaśni ła , Iż zastrzeże­
nie o nieuwzględnianiu żądań w przed­
miocie zatrzymania należnych dostaw­
com sum na pokryc ie Jakichkolwiek je -
gu d ługów skarbowych lub pr3 r watnych 
bez ich zgody na piśmie, jest obowiązu­
jące dopóki dana dostawa dla w ładz 
rządowych i wo jskowych nie jest ukoń 
czona. 

Po ca łkowi tem jednak ukończeniu 
dos tawy 1 po zatwierdzeniu ostateczne­
go rozrachunku z dostaw a należnych 
mu pieniędzy można za t r zymywać su-
mu, potrzebne na pokryc ie ciążących 
na nim długów ska rbowych I p r y w a t ­
nych, bezspornych lub Już zasądzonych 
wy rok iem ostatecznym sądu, jeżeli w 
t y m przedmiocie w p ł y n ę ł y zawiadomię 
nią w myśl żądania w ł a ś c i w y c h urzę­
dów, choćby nawet dostawca nie w y r a 
zi ł zgody na takie zatrzymanie. 

Poselstwo w Persji 
j u ż m a m y — k i e d y ż b e d z l e m m i e h 

e k s p o r t p e r k a l l k ó w ? 

Warsz. koresp. .JRepubliki" telef.: 
W dniu wczorajszym wyjechało do 

Teheranu poselstwo polskie z p. Stani­
sławem Hemplem na czele. 

Nowe znaczki pocztowe. 
Warszawa, 14 maja. 

Generalna dyrekcja poczt i telegra­
fów komunikuje, że zostały wprowadto 
ne w obieg znaczki nowej edycji o war­
tości 2 i 3 groszy oraz kar tk i pocztowe 
krajowe ze znaczkiem za 10 groszy. 

Znajdujące się w obiegu znaczki po« 
cztowe powyższych wartości oraz kar t ­
k i pocztowe mogą być i rżywan* aż do 
całkowitego wyczerpania się zapasu. 
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Zwycięstwo prawdy nad kalumnią. 
Wyrok sądu mieszanego w zupełności zrehabilitował nasze 

kolejnictwo, które niemcy narazić chcieli na szwank. 
Gdańsk, 14 maja. 

Agencja Wschodnia. 

W y r o k sądu rozjemczego w sprawie 
katastrofy kole jowej pod Starogardem 
w y w a r ! w Gdańsku wie lk ie wrażenie i 
to n iety lko wśród sfer polskich, k t ó e 
w w y r o k u t y m widzą pełną satysfakcję 
dla obrzucanej przez pisma niemieckie 
administracj i polskiej, ale także w ko­
lach niemieckich. 

Jeśli chodzi o glosy niemieckie w lej 
kwest j i , na podkreślenie zasługuje a r t y ­
ku ł zamieszczony w „Danziger Rund­
schau", p. t. „Techn ika i po l i t yka" . 

Au to r a r t yku łu zwraca uwagę, że 
gdyby nawet na torze pod Starogarde i 
ujawniono z ł y stan toru, to jeszcze z 
tego powodu nie można wysnuwać żad 
nych konsekwencj i . „ C z y ż na niemiec­

k ich kolejach — pyta autor — nie zda­
rza się nigdy, iż zwrotn ica się zsunie 
mylnie, lub że sygnały fa łszywie są na 
s tawione?" . 

„Ostatnio np. — stwierdza autor ar 
tyku łu — w y d a r z y ł się w kopalniach w 
zagłębiu Ruhr ca ły szereg katastrof, 
przyczem okazało się, iż urządzenia w 
kopalniach są w szeregu w y p a d k ó w złe 
I zagrażają życ iu górn ików. Czy na tej 
podstawie należy rozpocząć gwa ł towną 
nagankę na kopalnie, albo też czy to 
uprawnia związk i robotnicze do doma­
gania się kontro l i robotn ików nad ko ­
palniami, tak samo, jak prasa niemiecka 
domagała się roztoczenia przez urzęd­
n ików niemieckich kontro l i nad linją w 
kory ta rzu pomorsk im?" . 

„Bal t ische Presse" w idz i w w y r o k u 

sądu rozjemczego zwyc ięs two p r a w d y 
nad chęcią wyzyskan ia sytuacj i 1 pod­
kreśla, że jest to zwyc ięs two tem w iek 
sze, iż w skład sądu wchodzi l i n ie ty lko 
delegaci polscy, lecz także i eksperci 
niemieccy, a rozpat rywa ł są ten spra­
wę pod przewodnic twem przedstawi­
ciela neutralnego i niezainteresowanego 
niczem w sprawach polsko - gdańskich 
państwa. 

Berlin, 14 maja. 
„Danziger Allgemelne Ze l tung" po­

daje w y r o k sądu rozjemczego w Gdań­
sku, k tó ry stwierdza, że Polska nie po­
nosi odpowiedzialności za katasrofę 
pod Starogardem. 

Dziennik życzy rządowi polskiemu, 
aby I w innych sprawach spornych w y 
szedł z podobnym rezultatem. 

Kapitalizm przeżywa moment wzmocnienia 
oświadczył na posiedzeniu zjazdu sowietów p. Ryków - ale 

możliwe są komplikacje, które wznowią wo|nę światową. 
Moskwa, 14 maja, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wczoraj przed południem w sali Te­

at ru Wielk iego w Moskwie otwar ty zo­
stał I I I ws ze cłvz wiązkowy zjazd sowie­
tów. Zjazd otworzył Kal in in. Na wstępie 
uczczono przez powstanie pamięć Len i ­
na, Sun-Jat-Sena, oraz zmarłych między 
drugim a trzecim zjazdem członków Ci-
ka: Narimanowa, Władimirowa, Lu towi -
r.owa, Nogina, Dawidowa i innych. — 
W zjeździe t ym bierze udział 2216 dele­
gatów, z tych 1553 z głosem decydują­
cym i 663 z głosem doradczym. Do pre-
zydjum zljazdu powołani zostali Kal inin, 
Stalin, Ryków, Zinowjew, Kamieniew. 
Kujbyazew, Moło tow, Frunze, Tomski j i 
Trock i j . Przewodnictwo powierzono Ka-
lóminowi, na sekretarza powołano En ik i -
dzego. Piot rowski wygłosił referat, do­
tyczący wejścia w skład S.S.S.R. nowo-
kreowanych republfflc: UzbeWstaóskiej i 
Turkmeńskiej . Mówca, w imieniu prezy-

djum zjazdu sowietów, złożył wniosek o 
zatwierdzenie przystąpienia wspomnia­
nych republ ik, co zostało jednogłośnie 
przyjęte. 

Po tym akcie mnne posiedzenie zam­
knięto. Na wieczornem posiedzeniu zjaz 
du sowietów, przewodniczący Sownar-
komu (rada ludowych komisarz) S S.S.R. 
Ryków wygłosi ł ckspose sprawozdawcze 
o działalności rządu S.S.S.R. za ostatni 
rok. R y k ó w rozpoczął swój referat od 
skreślenia 
międzynarodowego położenia politycz­

nego. 
Obecne położenie, mówi ł Ryków, odzna 
cza się tem, że równocześnie przejawia 
się, z jednej strony polityczne i ekono­
miczne wzmocnienie sowieckiego związ­
k u , z drugiej zaś stabilizacja, wprawdzie 
tymczasowa, kapitalistycznego świata. 
Jedynie dzięki pognębieniu rewolucj i bur 
żuacja, stwierdzał Ryków, uzyskała 
chwilowe uzdrowienie Europy. Jednak 

słabość tego „uzdrowienia" daje się we 
znaki obecnie Niemcom, Austrji, W ę ­
grom i innym państwom. 

W charakterze lekarza Europy wy­
stępuje aoglo-amerykański kapitał Kap i 
tal izm przeżywa momenty wzmocnienia, 
jednakże już dają się widzieć możliwo­
ści nowych wstrząśnień, nie wykluczają­
cych wznowienia wojny światowej. Po­
winniśmy liczyć się z wojennym napo­
rem kapital izmu, skierowanym przeciw­
ko nam. Dlatego też rząd sow'ecki zmu­
szony jest zwrócić jaknajwiększą uwagę 
na rozwój i stan czerwonej armji. Przy 
tak im położeniu spraw, dalsze cnie-
nie międzynarodowego znaczenia sowiec 
kiego związku opierać się musi głównie 
na rozwoju i wzmożeniu wewnętrznych 
sił gospodarstwa państwowego oraz 
wzmocnieniu czerwonej armji . Na tem 
zakończył Ryków pierwszą część swego 
ekspose. 

Mecz Warszawa-Praga. 
C z e s i w y s t a w i l i ś w i e t n ą d r u ż y n * 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.i 
Dnia 2 sierpnia odbędzie się w w ' a * 

ssawie mecz p i ł k i nożnej Warszawa — 
Praga. — Czesi wystawiają najlepsi*, 
reprezentację amatorską, która 

pod 
względem technicznym nie stoi nkej oti 
czeskich drużyn zawodowych. 

Rozgrywki tennisowe 
o p u h a r D a v l s a w W a r s z a w i e . 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Dziś o godz. 2 min. 30 popohidmU 

odbędą się w Warszawie początkowe 
r o z g r y w k i tennisowe o puhar Daviaa. 

Na pierwszy ogień idą pary: Loev« 
(Anglja) — Szwede (Polska); Wbitb? 
(Anglja) — Tórster (Łódź). . 

W drugim dniu odbędą się gry P°°* 
wójne 

Ze strony angielskiej stają parv: 11 
Gott f r ied, 2) Kingsley. Ze strony polskie 
Steinert (Łódź) i Kuchar (Lwów). _ , 

W pozostałych dwuch grach pojędy' 
czych stają: Loeve — Forster i W h i t ] e ' 
— Szwede. 

Wyeleminować politykę z zagadnień 
gospodarczych. 

Wczorajsze przemówienie ministra Sokala w komisji 
ochrony pracy. 

Warszawa, 14 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisj i 
ochrany pracy odbyła się dyskusja n^d 
expose ministra pracy Franciszka Soka­
la, wygłoszonym na poprzedniem posie­
dzeniu tejże komisj i . 

Obecnemu na posiedzeniu ministrowi 
Sokalowi zadawal i pytania przedstawi­
ciele niemal wszystkich stronnictw re­
prezentowanych w komisji. Pytania do­
tyczy ły dalszej doraźnej pomocy pań-
swowej dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, ubezpieczeń społecznych, 
in$pekcji pracy, reorganizowania produk 
cii przemysłowej, 8-io godzinnego dnia 
pracy, ustawy o ochronie pracy kobiet 
i młodocianych, emerytur i rent inwa­
l idzkich. 

Minister Sok^l , p? udzieleniu szere­
gu informacyjnych i wyjaśniających od­
powiedzi na zadane pytania wypowie 
dział się na temat reorganizacji pracy 
w przemyśle ora? w sprawie 8-0odzin-
nego dm&a pracy. M ; nister w swej odpo­
wiedzi podkreśl i ł , że ty lko w płaszczyź­
nie gospodarczej można wspomniane za­
gadnienia rozwiązać ?o!;tvczne t rak t '> 
wamie tych spraw nie przyczyni się w 
najmniejszej mierze do wyjaśniania kwe-
sitji i posunięcia jej naprzód. M-nistcr 
stwierdzi ł , że reorganizacja produkr,' i 
należy stan.y.ycro rozpocząć, ociąganie 
się z akcją w tym kierunku świadczyło­
by o zwątp enia we własne siły gospo­
darcze. Polska posiada dobrych robot­
n ików, doskonałych inżv n ierów, rozpo­
rządza włoauvmL' surowcami oraz zakła­

dami przemysłowymi, wśród k tórych są 
wzorowe pod względem urządzeń tech­
nicznych. Brak i główne, jakie należy u-
su«ąć, leżą przedewszystkiem w organi­
zacji. 

Komisaja po wyshtcSaniu \vviaśnicń 
ministra SokaJa powzięła ty^ko jedną 
rezolucję, a mianowicie wezwała rząd do 
uwzględnienia położenia l iczarek,. zwol­
nionych z państwowych zakładów gra­
ficznych. 

W Y J A Z D P. SOKALA DO GENEWY. 
Warszawa, 14 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Minister pracy Franciszek Sokal w 
dniu 15 maja wyjeżdża do Genewy, jako 
delegat rządu polskiego do rady admi­
nistracyjnej międzynarodowego biura 
pracy na 27 sesję rady administracyjnej, 
Na czas nieobecności p. ministra Sokala 
k ierownictwo ministerstwa obejmuje wi ­
ceminister Jankowski . 

Katastrofa lotnicza pod 
Gnieznem. 

O b y ł o s i ą n a s z c z ę ś c i e b e z o f i a r 
w l u d z i a c h . 

Poznań, 14 maja. 
Pod Gnieznem wydarzyła się znowu 

katastrofa lotnicza. 
Aparat wojskowy „Podest" w dro­

dze z Poznania do Torunia, wskutek u-
szkodzenia silnika musiał z konieczno­
ści lądować. 

Samolot został w czasie lądowania 
rozbity. Pilot i obserwator wyszl i z ka­
tastrofy cało. 

Caillaux podrożył tytoń. 
F r a n c u z i n i e są t a k c i e r p l i w i , J a 

polacy. . . 
Paryż, 14 maj«< 

Od dzisiaj ceny wyrobów francuska* 
go monopolu tytoniowego zostały podfl-lC 

słone o 20 do 30 proc. Jest to pierws^ 
„reforma skarbowa", zarządzona Vr%e^ 
CaiUaiux. Wiadomość o tem rozeszła s l ? 

już wczoraj. Przed sklepami ty tonio* e " 
mi stały t łumy. W krótk ie j chwili wyk"" 
piano wszystkie zapasy i sklepy zostaJY 
zamknięte. Gdzieniegdzie dochodziło d ° 
żywych scen i manifestacji niezadowo­
lenia. 

Załamanie się drożyzny^ 
Już w m, kw ie tn iu w większych ^ 

stach zaznaczył się ogólny spadek } 0 ' 
sztów utrzymania. Niektóre kornie 
lokalne do badania zmian kosztów u " 
t rzymania ustal i ły zniżkę, dochod7^" 
3,5proc. Komisja w Łodzi ustaliła sp 
dek ogólnych kosztów utrzymania 
3,5 p r o c , w Poznaniu — 3,44 proc-. ^ 
Radomniu — 3,63 p r o c , w Kielcach 
2,5 proc. W Bydgoszczy tamtejszy J 1 * 
gistrat (według metody komisji w»* 
szawskiej obl iczył zniżkę kosztów 
t rzymania na 3,28 proc. 

Na obniżenie się kosztów u t r z y j 
nla wp łynę ła znacznie zniżka ceu I l l c " 
k tó rych a r t y ku ł ów żywności . 

Sądząc ze spadku cen nabiału, m « * 
k i i chleba w Warszawie , n iwWatphw' 
należy się spodziewać zna -.znicjs z e* r t 

spadku kosztów utrzymania i w nasze1 1 

mieście, co wykażą oblicze, ia '-^4. 
go urzędu statystycznego, które b c C M 

dokonane dnia 15 b. m. 

sandałki gkorochody buciki domowe 
pończochy rękawiczki jest I pozostaje 

L PETERSILGE - Piotrkowska 93 

Z dniem 1 czerwca otwarty zostanie 

p e n s j o n a t a a a a i 
w Żukow icach . 

Dzieciom zanewniona będzie troskliwa 
opieka oraz zdrowe i obfite pożywienie. 
Pianino na miejscu I pomoc w nauce. 
Reflektuje się wyłącznie na dzieci ze 
sfer inteligentnych. Bliższe wiadomości: 
F. Heymanowa, Kilińskiego Nb 44 m. U 

878 

Energiczni anglicy 
nl<* n a ż a r t y b i o r ą s ię d o s o w i e t ó w 

Londyn, 14 maja. 
Tutejsze ministerstwo spraw wewnę 

trznych zawiesiło wydawnic two urzędo­
wego tygodnika wydawanego przez de­
legację sowiecką p. t. „Sowiet Review" 
i zamknięto urzędownie księgarnię so­
wiecką w Londynie. 

r 
pokoju 
umeblowanego ewentualnie 
• przy rodzinie. 

Oferty sub „111" do adm. 
.Republiki". 

sienie. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, A . L a g o 
dz lńsk i , zamiesz­
kały w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post, 

Cyw. ogłasza, że 
w dniu 22-go maja 
1925 roku 'od go­
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul cy 

Pomorskiej pod 
Nr. 8 odbędzie się 
sprzedaż przez licy­

tację ruchomości, 
należących do Cha-

ima Wajntrauba 
1 składających się 
z garniturów męs­
kich nowych oce­
nionych na sumę 
555 zł. 
Łódź, dnia 13 maja 
1925 roku ' 

Komornik 

A. tigofalisH. 
f f f f f f f f W W f W 

• p 

I Nn 
najlepsza pora i n t • » 

do sadzenia 

Drzewek 
Nabyć je można w Zakładzie 
Ogrpdniczym L. Kołaczkowskie­
go Piotrkowskiego 225. Ogród 

LHandlowy Piotrkowska 241-

OBWIESZCZENIE . 
Komornik przy Sądzie Okręgo^? 

w Łodzi, K. SUZIH, zam. P « V % 
Szkolnej M> H n a z a s ' „t, \Q30 UJ 
C. ogłasza że dnia 22 maja 1925 r«* 
"d godziny 10-ej rano w Łodzi, P« 
ul Piotrkowskiej pod J* 40, odbed* 
siC sprzedaż przez publiczną UWa% 
ruchomości: kasy ogniotr. 2 maszyn 
Pisania i 100 swetrów należącychi » 
firmy .Izydor Lfttauer' oszacoWW 
"« HOO zł. p. 

Łódź, dnia 15 maja 1925 r. 
KomornfK 

K. SUZlN> 
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Kij ma dwa końce! 
Utarło się już u nas od dłuższego cza 

u> iż wszystkie chorobliwe objawy spo-
e c z n e , bez względu Tia to, z jakich by ły 

P^yczyn, kładzie się na karb komuniz­
mu. 

Kiedy w Wi ln ie dwaj zwyrodnial i u-
^• lowie strzelali z rewolwerów i rzuca-

1 bomby na egzaminujących ich nauczy-
prasa prawicowa, zamiast wskazać 

" j * błędy, popełniane w wychowaniu mło 
T ^ ż y , zwęszyła naraz jakieś boUszewic-
7 e jaczefki, pod wpływem których ma 
^ rzekomo miłodizileż znajdować. 

Jest to system bardzo ła twy, podob-
y trochę do tego, jakim posługują się 

taerozsądne matk i , strasząc swe płaczą 
^ dzieci kominiarzem, czy też djabłem. 
Ysteoi ten, prosty i rzekomo obliczony 
aa propagandę aPtybolszewicką, posila 

^ jednak tę ujemną stronę, Aż zamyka 
^ y społeczeństwu na prawdziwe powo 
y rozmaitych zaburzeń w naszym orga 

^^Diie spółczesnym, a z tego powodu u-
^ d n i ą również i ich leozen&e. 

Zachodzi jeszcze wyraźne pytanie, 
*fy Wymachiwanie bezustanne bołszewic 
^ straszakiem jest wogóle zgodne z 
^ s t w o w y r a interesem Polski. Wydaje 
^ się, że zgodności tej trudno byłoby 
SlS doszukać. Opinja nasza na Zachodzie 
p o s t a w i a i tak bardzo wiele do życzę 
^ Przeciętny europejczyk, Tliie grzebią 
^ ^ę ani w geograifji, ani w historji naro 
j / W | niebardzo jeszcze odróżnia demo­
niczną Rzeczypospolitą polką od 

w W j a t y C k i e j Rosji sowietów. 

w"iele to razy zdarzyło nam się sły-
8 ? e . c - g r a n i c ą , zdumiewające swą naiw-
^ S c i ' Ą , pytania, ktćtre świadczyły o tern, 
* skądinąd nawet bardzo inteligentni 

a ncu r j ) anglicy i włos i nie widzą szcze 
j^nej różnicy pomiędzy Warszawą a Ar 
^ng i s l sk iem, Lubl inem a Tomskiem. 

e Jest to wcale paradoksem, gdyż na 
jjj • Jednej z ostatnio wydanych ency 

°T>edji angielskich Polska nazywa się 
pomnie „Przywiślańskim kra jem", a 

e i r a n c u s ^ r a podręoznśku geografji mó 
. s ^ o Krakowie jako o .przyczółku mo 

0 v Y m nad Sanem". 
_ Jeśli więc zupełne pomieszanie pojęć 

°lsce, o jej ustroju i interesach gos-
O c ł a a*ozych jest w Europie rzeczą dla 
' 'niezwykle szkodliwą, to nieustanne 

Perowanie w naszej pol i tyce wewnętrz 
j 1 bolszewickim straszakiem musi po­

tnym świetle nasza urzędowa propagan­
da stara się przedstawić i polskie sto­
sunki wewnętrzne, to niema się czemu 
dziwić, że kredyt zagraniczny jest i dro­
gi, i skąpy i niedostępny. 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 
każdy kij ma dwa końce i dobrze się na 
myśleć trzeba czy wolno wogóle użyć ki­
ja i czy równocześnie nie może się on o-
brócić przeciwko nam samym. 

Ze złem, k tóre niewątpl iwie, t u i 
owdzie się w Polsce przejawia, musimy 
walczyć i dać sobie radę, ale w interesie 
państwa polskiego nie wolno robić krzy­
k u na całe europejskie podwórze. Trze­
ba raczej starać się o wyrobienie przeko 

nania, że jesteśmy krajem nie ty lko za­
mi łowanym w pokoju, ale również umie­
jącym pokój ten utrzymać na wewnątrz. 

Duch jakiejś dziwnej paniki , która o-
garnęła w ostatnich dniach społeczeń­
stwo musi być przezwyciężony. Na ca­
łym świecie zdarzają się katasrtofy kole­
jowe, które są wynik iem niedoskonałoś 
ci techniki , ale na całym świecie ludzie 
jeżdżą kolejami i nie myślą o katastro­
fach. Zamachy na objekty obrony woj­
skowej i użytku publiczpego są rzeczą, 
nie schodzącą z porządku dziennego, bo 
wiem we wszystkich krajach prowadzo­
ne jest ze strony tego, czy innego wroga 
akcja dywersyjna. A le wszędzie przyjmu 

je się z zimną k r w i ą i spokojem te ui^m 
ne strony państwowego życia. 

Ty lko u nas nerwy rozigrały się 
zbytnio. Nerwy nasze przewrażl iwione 
są słabością organizmu gospodarczego i 
niedomaganiami administracji. Zamiast 
tedy wpadać w jakieś paroksyzmy bol­
szewickiej histerji, lepiej zabrać się do 
sanacji wewnętrznej po l i tyk i we wszyst­
k ich dziedzinach. A wówczas zaraźliwe 
bakcyle komunizmu nie będą mia ły do* 
stepu do zdrowego i czerstwego orga­
nizmu, a nerwy nabiorą hartu stali, kt.">-
ra nie lęka się byle powiewu nieprzyjem 
nego wietrzyka. 

Czesław OłtaszewsKi. 

I zadrżały mury Jerycha... 
Wielka mowa p. Michalskiego była pobudką do ataku na premjera Grabskiego... 

Niebawem nastąpi szturm generalny. 

*3 a c jeszcze sytuację. 
far 

, „ 7 j - i -

t j w y o b r a ź m y sobie np., że ktoś zupeł-
j . ° ^ c y , k tó ry nas nigdy nie oglądał, a 
c> 0 Po&ce prawdy słyszał, wy -
kJtuje codziennie w gazetach następu-

wiadomości': 
t "W Warszawie komuniści wysadzil i 

laeltę. eanisarjusze bolszewiccy doko 
« l t ^ ą zamachów na koleje pol-
^ J e i płatrii agenci rządu sowieckiego de 
8 ; ^ku- ją młodzie* polską, zakradając 
^ do s^kó} j tworząc tam nietylko ognis 

r ( > z p U s t y i a j e f f a n i e t i mordu; unrwer 
do . W a T S z a \ v s k i e i lwowskie by ły wi 

n H zamachu dynamitardów.. 
ty łak codziennie, codziennie sączy się 
: aPinj«i eurooejską tę bolszewicką tru 

tys 5' Chcąc wzbudzić odjum do naszego 
» a i J . °dniiego sąsiada, nic dostrzegamy 
"ien,f ' wzbudzamy przedewszystkiem 

^ ° ś ć ku sobie. " 
( t t g o . e f n y s<>bie przecież sprawę np, z 
odn ' polskie czynniki gospodarcze 
^ ó w 5 2 ^ S ^ I d * u m ' - C do kraju, o tak nj« 
H y t j )

n ? W a * o n y c h stosunkach polrtycz-
»^ 1 * a 'k Rosja. W i d z m y , że r. najwięk 
fc0 °* j r < łżi lością udaje się niekfedy do 
^ • U i * jakikolwiekbąddź interes z 

e w & a n v i do skutku. Jeśli w tymsa 

W ubiegłym tygodniu odbył się wie l ­
k i pojedynek na cyfry i argumenty doty­
czące naszego budżetu i położenia go­
spodarczego w' ogólności, a w szczegól­
ności spraw podatkowych pomiędzy b. 
ministrem skarbu Michalskim a aktual­
nym wiceministrem skarbu Klarnerem. 
Trudno się zdecydować na to — którą z 
„wysokich pojedynkujących się stron ob 
darzyć należy sympatją. Pan b, min. M i ­
chalski miał do połowy rację, ale pan w i 
ceminister K lamer bardzo słusznie wy ­
tkną ł mu — że jego dowodzeniami kie­
ruje złośliwość. Można powiedzieć na­
wet więcej — nietylko złośliwość, ale 
bulona da, wynikająca z niepohamowanej 
poprostu ambicji, zostania na nowo mini 
strem skarbu, k tóra rozpiera p. Michal­
skiego. 

Jest to może jedyny w Polsce czło­
wiek, który w obecnem położeniu zdecy 
dowalby się na objęcie teki ministra 
skarbu, po jaknajrychlejszem obaleniu 
p. Grabskiego — bez oglądania się na 
konsekwencje. Odwaga tak<> mogłaby 
być uważana za przymiot chwalebny, 
gdyby odważny kompetent ryzokowal 
tylko swoje własne dobro i swoia własną 
opinję, jako ekonomisty i finansisty. Nic 
stety idzie tu o coś więcej i odwaga b. 
mm. Michalskiego mogłaby kosztować 
ta wiele nietylko jego, ale także całą go 
spodarkę społeczeństwa. 

Ta jednak bezgraniczna odwaga i bez 
graniczna ambicja b. min. Michalskiego 
są dobrze znane tym, którzy obecnie dą 
tą do uzyskania jaknajwiększych wp ły ­
wów w rządzie. Nie są oni pewni, czy p. 
Michalski byłby obecnie dobrym szafa­
rzem skarbu — ale są pewni, że da się 
on dzięki swoim niewątpl iwym wiado-
mościom fachowym, a zarazem wściekłej 
pasji, doskonale użyć jako narzędzie dla 
steroryzowania p, Grabskiego. 0 obala­
niu premjera zapewne nie myśli sprzy­
mierzona z Piastem Chjena, ale chcą oni 
atakami p. Michalskiego wymóc na 
premjerze jaknaj więcej ustępstw. 

Poli tyka gospodarcza skarbowa i po 
datkowa p. Grabskiego budzi, aż nadto 
niezadowolenie we wszystkich prawie 
sferach, aby nie można było każdym 
zręcznym atakiem dobrze zagrozić jego 
popularności i jego pozycji. Wystarczy 
podnosić t y l ko jej cechy ujemne, aby o-
trzymać obraz niesłychanie czarny. A 
klóż się do podnoszenia takich cech bar 
dziej nadaje, niż nieustający współza­
wodnik, permanentny aspirant do teki, 
zawistny konkurent każdego ministra 
skarbu, jeżeli on sam nim nie jest — je 
dnem słowem, niż min. Michalski? Pięć 
dziesięcioprocentowa słuszność jego za­
rzutów i ataków na pol i tykę skarbową 
ostatniego ataku nic wyłączając, — nic 
powinna jednak nikomu zamykać oczu 
na to, 7.c. b. min. Michalski n ietylko jest 
szermierzem przedewszystkiem włas­
nych aspiracji i ambicji, ale także szer* 
mierzem złej sprawy. Poza k ry tyką 
słuszną p, Grabskiego, w jego pozytyw­

nych postulatach widać wybornie, ja­
kich to interesów chce on bronić. 

Jego własne koncepcje podatkowe 
zmierzają do tego, aby zrzucić naj­
większą część ciężaru podatkowego z 
płatników najsilniejszych na płatników 
słabszych. Perfidnie przytacza on wzory 
krajów europejskich, gdzie wymiar po­
datku osobisto - dochodowego zaczyna 
się od kwot niższych niż w Polsce, świa 
domie nie uwzględniając ogromnej różni 
cy, jaka zachodzi między skalą żyda w 
zachodniej Europy a u nas, między war­
tością pieniądza u nas a zagranicą. 

W poglądach swoich p. Michalski, któ 
ry ongi był inspektorem podatkowym w 
jednym z powiatów zach. Galicji, repre­
zentuje przedewszystkiem bezduszny 
fiskalizm austrjackiego typu, bez żad­
nych szerszych horyzontów specjalnych 
i bez zrozumienia nowoczesnych tenden 
cji rozwoju gospodarczego. I jego śruba 
podatkowa, gdyby mu się udało zostać 
ministrem skarbu, byłaby daleko uciąż­
liwsza i dokuczliwsza, niż by nawet sy­
stem p. Grabskiego, z tą jeszcze na nie 
korzyść różnicą, że wyciskałaby podat­
ki przedewszystkiem z warstw biedniej­
szych, oszczędzając ekonomicznie sil­
nych. 

A tak p. Michalskiego dziwnie dobrze 
się ,,zeszedł" z rewelacjami pos. Kosy-
darskiego, piastowca uczciwego, lecz na 
iwnego, który nie zdaje sobie sprawy do 

czego używają go prowodyrzy „ludów* 
ców" z pod znaku wierzchosławiekiego 
wójta. 

I jeżeli pos. Zdziechowski aż musiał 
poskramiać nieoględną furję p. Michal ­
skiego, po pierwsze stało się to — dla za 
chowania decorum i zachow. endeckiej 
hipokryzj i , a tymczasem p. Michalski co 
zrobił, to zrobił — po drugie zaś wska­
zuje ono, że piastuszki za odgrywanie ro 
li reakcyjnej awangardy mają pierwsi 
wyciągnąć korzyści z „przestraszenia" 
p. Grabskiego, Kiedroń idzie — posada 
„vacat" , a tyle jest interesów do zrobię 
nia w przemyśle i handlu. 

Trudno się więc dziwić, że wy two­
rzy ł się pozorny paradoks — obrony P-
Grabskiego przez lewicę z „Wyzwo le ­
n iem" na ozele przed atakami „swoich 
ludzi" z obozu Chjeny. Lewica ta wie, co 
się święci i czem „pachną" preludja p. 
Michalskiego. 

„ W i e l k a " jego mowa miała być tym 
wrzaskiem trąb, od którego paść miały 

mury „grabskiego" Jerycha — gdy to 
się nie stało, rozpoczną się „ regularne" 
podkopy i podjazdowe dalsze ataki , n im 
przyjdzie do generalnego szturmu. M a ­
luczko, maluczko — a i ten zobaczymy. 

Niech t y l ko urodzaj będzie dobry i 
Chjena upewni się, że złotemu nic poważ 
nego nie grozi — że więc i p. Grabsk i— 
nieposłuszny! nie jest „ tabu 

A. Kar. 

S ł y n n y p o d r ó ż n i k ł o d a l ą , k a n a d y j c a y k S m i t h , k t ó r y p r z e b y ł i w a 
m a ł ą ł ó d e c z k a o c e a n A t l a n t y c k i w p r z e j e ź d z i e p r z e z N l c a t , 
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WielKie drobnostki decydują. 
Ogłoszenie musi być zredagowane lekko, przekonywująco i zajmująco. 

Lepiej obiecywać trochę mniej, niż trochę więcej. 
W ostatnim z artykułów, poświęco­

nych znaczeniu, formie i rozwojowi rek­
lamy, poruszyliśmy sprawę akwizyto­
rów ogłoszeniowych, twierdząc, że ci la 
chowcy Są niezbędnymi pomocnikami 
każdego inserenta,, który pragnie aby je 
go kampanja reklamowa prowadzona by 
Ja racjonalnie i owocnie. 

Wiadomą jest rzeczą, że wszystkie 
wielkie firmy zagranicą posiadają spec­
jalny wydział reklamy, zatrudniający kil 
ku pracowników z wykwalifikowanym 
dyrektorem na czele. Taki wydział rekla 
my zastępuje śriedniemu kupcowi su­
mienny, fachowy akwizytor 

Fachowy doradca. 
U nas każdy przeciętny kupiec ma 

głębokie przekonanie, że on sam najle­
piej wie, gdzie i jak się ogłaszać, co oczy 
wiście jest szczytem naiwności i zarozu­
mialstwa. 

Już w poprzednich artykułach dość 
©bszernie wykazywaliśmy, jak liczne i 
powikłane są czynniki, składające się na 
dobrą, celową reklamę. 

Żaden kupiec, wytwórca, czy pośred 
eEk, niema czasu, na badanie rynku o-
głoszeniowego i nie może znać metod 
tego badania. Inserent czyta jakąś gaze 
tę, jest do niej przywiązany, więc wyda­
je mu się, że wszyscy tą gazetę czytają. 
Psychika inserenta reaguje na pewien 
typ ogłoszenia, skąd wyciąga on wniosek 
fee ten typ jest najbardziej zbliżony do 
ideału. A tymczasem bezstronny facho­
wiec, a takim musi być uczciwy akwizy­
tor, potrafił z biegiem czasu uniezależnić 
się od subjektywnej oceny, wżył się w 
zbiorową psychikę czytelnictwa, zbadał 
rynek dziennikarski, wpływy poszcze­
gólnych dzienników i sfery, w których 
się rozchodzą, wreszcie poznał gusty i 
wrażliwość rozmaitych grup społecz­

nych, wobec czego jest niezbędnym po­
mocnikiem i doradcą każdego inserenta. 

Sprawa nie kończy się jednak na wy 
braniu odpowiedniego dziennika i prze­
prowadzeniu kampanii. Istnieją setki na 
pozór drugorzędnych szczegółowi na któ 
re injserent nie zwraca uwagi, a które 
przecież przemożny wpływ wywierają ca 
skuteczność reklamy. 0 nich właśnie bę 
dziemy obecnie mówili. 

Mów prawdę! 
Ogłoszenie może tylko wtedy od­

nieść skutek, gdy ten, który je redaguje 
umie pisać lekko, przekonywująco i zaj­
mująco. Człowiek taki musi przekształ­
cić swój styl, przystosowując go do psy­
chiki mas. Treść ogłoszenia musi z łat­
wością opanowywać umysł czytelnika i 
pozostawać w nim na długi czas. Trzeba 
unikać wszystkiego, co grozi zwróceniem 
uwagi. Błędne np. są ogłoszenia, które 
rozpoczynają się od negacji, wyjąwszy 
wypadki, gdy negaqa stanowi dla mas 
sensacyjną rewelację. Naogół jednak 
wszystkie przeszkody wymagają natęże­
nia uwagi i myśli, co jest w szerokiej ma­
sie zwykle zawodne. 

Ogłoszenie powinno być w swej Isto­
cie nęcącem wezwaniem. Jego treść da 
się zawsze sprowadzić do słów-uPrzyjdź 
do mnie, u mnie dobrze zakupisz!". 

Drugą zasadą ściśle związaną z tern 
steoretypowem przyrzeczeniem, winna 
być prawdomówność inserenta. Ogło­
szenia oparte na prawdzie, torują szyb­
ciej drogę do powodzenia; rodzi ono ra-
uianie i dobre imię, owe dwa fundamen-
t«' rozwoju każdeg > przedsiębiorstwa. 

Doświadczenia uczy, że lepiej jest o-
biecywać trochę mniej, niż trochę wie­
ce1. Kto raz przesądził, ten musi potem 
staczać długą walkę z nieufnością. 

Jednem z zadań prasy, u nas niestety 
zupełnie zaniedbanem, jest kontrolowa 

nie prawdziwości ogłoszeń. Dopiero wte 
dy, gdy czytelnik, wie, że to, co ogłasza 
dany dziennik, jest prawdą — rola dzia­
łu ogłoszeniowego pisma może być uwa­
żana za wypełnioną. 

Nie strasz i nie groź! 
Wystrzegać się należy naślado w-

nictwl Często się zdarza, i e kupiec 
naśladuje ogłoszenie swego konkuren­
ta, ponieważ odnosi wrażenie, że ono od 
niosło pożądany skutek. Okazuje się je­
dnak, iż rachuba zawodzi, poprostu dla­
tego, że wrażliwość masy już jest na tą 
formę ogłoszenia stępiona. 

Nie jest również wskazane stosowa­
nie gróźb i budzenie uczucia lęku. Wpra 
wdzie strach podnieca uwagę, ale jedno 
cześnie zagłusza myśl o kupnie. Z tych 
względów jestem przeciwnikiem przed­
stawienia w ponurych barwach rozmai­
tych chorób przy ogłaszaniu medykamen 
tów. 

Również forma rozkazująca „Kup je 
szcze dzisiaj"! jest bardzo problematycz­
nej wartości. Szczególnie, jeśli ogłosze­
nie z takiem wezwaniem powtarza się 
kilka razy. 

Ostrożnie z dowcipami! 
Zasada, opiewająca, że częstotliwość 

pociąga za sobą osłabienie wrażenia, sto 
suje się również do wszelkich wierszy w 
ogłoszeniach. Wiersze muszą być często 
zmieniane i tak układane, aby nie dawa 
ły pola do tworzenia nieprzyjemnych ka­
lamburów, ośmieszających inserenta i 
jego przedsiębiorstwo. To samo dotyczy 
dowcipów w ogłoszeniach. Inserent musi 
pamiętać, że ogłasza się nie poto, aby ba 
wić ale wyłącznie w celu rozwinięcia 
przedsiębiorstwa, wzmożenia sprzedaży 
i przyciągnięcia klijentów. 

Miejsce, jakie ogłoszenie zajmuje w 
piśmie i wielkość pierwszorzędne mają 

znaczenie dla jego skuteczności. Jest r*e 

czą dowiedzioną, że po lewej stronie- °* 
góry jest najlepsze miejsce, że pierwsi 
i ostatnia stronica mają pewną przew 8 ^ 
nad pozostałem!, i e ogłoszenia, wtrąci 
ne w tekst, rzucają się lepiej w o c r 7 ' 
Co do wielkości, to jasną jest rzeczą. 
cała kalumna wywołuje większy elekt) 
niż świartka. Jest jednak kwestją * k T ° \ 
8trzygniętą, czy cztery kolejne ćwfcuw 
nie spełniają lepiej zadania, niż jedna ^ 
ła stronica. 

Jak wynika z tego, co zostało pcwY* 
żej powiedziane, zadanie redaguja.ce' 
go ogłoszenie nie należy do łatwych 
wymaga wielkiego doświadczenia, W" ™ 
dziedzinie. Te setki drobnostek, które * 
sumie decydują o powodzeniu ogłosi' 
nia, nie mogą być znane przeciętnemu k" 
pcowi, który się studjum nad reklama. * 
braku czasu nigdy nie poświęcał. Dopi**10 

w obliczu tych wszystkich „wielkich » r 0 

bnostek" staje się zrozumiałą donio8** 
rola akwizytora-fachowca, do którego 
pomocy uciekać się musi, i powinien k** 
dy kupiec, któremu zależy na tern, hy r 
go ogłoszenie jaknaflepszy odniosło sk*** 
tek. Observer 

Wielka maskarada Hindenburg 
(„De Groene Amsterdammer' )< 

JVAN B J A R N E . 

Zamiana. 
Są różne rodzaje c iszy. 
'Jest cisza, k tóra powstaje, gdy śc l -

chają ostatnie dźwięk i pianina i wszys ­
c y siedzą wsłuchani w milknące echo 
m u z y k i 

Cisza w naturze przed zbliżającą się 
burzą 

Cisza w przesyconym zapachem le­
k a r s t w pokoju, gdzie słychać ostatnie 
tchnienie konającego 

Najstraszniejszą jest jednak cisza, k tó 
ra powstaje w czasie milczenia dwóch 
przy jac ió ł , gdy poruszona jest w rozmo­
w ie jakaś draż l iwa kwest ja. 

T o by ło w jednym z o w y c h jasnych 
dn i jesiennych, jakie można spotkać t y l 
ko w Pa ryżu , gdy po okresie deszczów 
odrazu niebo błękitnieje, słońce zalewa 
promieniami ulice i w powiet rzu uno­
szą się zapachy wiosenne. 

Siedziałem na werandzie jednej z ka ­
w ia rń parysk ich na p.ajruchliwszym dui-
warze i z zadowoleniem w d y c h a ł t m 
świeże powiet rze grzejąc Sit} na słońcu. 

Nagle poczułem "zyjąś rękę na 
s w y m ramieniu i usłyszałem znajomy 
głos. 

— Widzisz. zaws'.c myś la łem c ' .mi, 
?'e cię si .otkam gd/.i.-ś w kaw ia rn i parys 
k ic j w . ; r ó d szumu i zgiełku ulicznego. 

B y ł to jeden z moich przyjació ł szkol 
nych Seth Pegel, którego nie w idz ia łem 
już. od lat k i l ku , wiedząc ty l ko , że jest Ie 
karzem w Stokholmie i posiada bardzo 
w ie l ką p rak tykę . 

B y l tak samo jak dawniej weso ły i 
zadowolony, t y l ko r y s y t w a r z y b y ł y 
bardziej zmęczone — twa rz natomiast 
nabrała szlachetnego w y r a z u . Bladość 
cery w s k a z y w a ł a na to, że długo musiał 
chorować i prawdopodobnie niedawno 

wyszed ł dopiero z łóżka. 
Usiadł p rzy mnie i zaczęliśmy rozma 

w iać o dawnych czasach 1 kolegach 
szkolnych. 

Temat r o z m o w y wk ró t ce jednak w y 
czerpał się zupełnie: k i l ku kolegów na­
szych zmar ło, k i l ku się ożeniło 1 żyją 
szczęśliwie. Naogól wszys tk im naszym 
wspó lnym kolegom powodzi ło się w ży 
ciu wcale nieźle i mogl iśmy nawet być 
dumni z tego, że jeden z nich jest cz łon­
k iem parlamentu. 

— Ale co się stało z Hammarem! — 
wpad ło mi nagle do g ł o w y — Zapomnie 
l iśmy zupełnie o naszym przyjacielu 
t iammarze, k tó ry został podobno bakter 
jologiem i zyskał wszechświatową sła­
w ę ! Czy spotykałeś się z n im? 

Nie o t rzymałem odpowiedzi — nastą 
pi ła owa straszna, najstraszniejsza c i ­
sza... 

W ś r ó d zgie łku. i gwaru bu lwarowego 
przyszła nagle owa cisza, legła między 
nami, jak pies — i nagle zdawało się 
nam obydwum, że jesteśmy oddaleni od 
siebie o tysiąc mi l , że rozwar ła się przed 
nami głęboka przepaść nie do przebycia. 

M imowo l i popełni łem w ie l k i b łąd, 
wspominając imię Hammara. 

Starałem się b łąd naprawić w ten 
sposób, że sk ierowałem rozmowę na in ­
ny temat, lecz Pegel zdawał się nie s ły ­
szeć, co do niego mówiono. 

Ponieważ od k i l ku lat nie by łem w 
Szwecj i , nie mogłem zrozumieć, dlacze­
go Pegel nie chce mówić o Hammarze, 
naszym wspó lnym koledze szkolnym. 

Za parawanem tej strasznej ciszy k r y 
la się jakaś tajemnica, k tó ra jak zmora 
położyła się na nasze piersi i z każdą 
chwi lą stawała się bardziej nieznośna. 

Ża łowa łem już, że wyszed łem z mie 
szkania, że udałem się do kawia rn i , że 
spotkal iśmy się w ten piękny, jesienny 
dzień. 

— Muszę odejść — rzek łem — mam 
pilne sprawy do załatwienia... 

— Głupstwo! . . . — odrzekł Pegel — 
Chcę c l opowiedzieć, co się zdarzy ło 
między mną a Hammarem... 

T w a r z jego pok ry ła się jeszcze w i ę ­
kszą bladością, papieros, k tó ry t r zyma ł 
w ustach, drżał, ściśnięty wargami z 
wielk iego zdenerwowania. 

Ale glos jego by t spokojny, gdy roz­
począł opowiadanie: 

— Tak, by l i śmy przy jac ió łmi , na 
wet dobrymi przy jac ió łmi — przyjaźń 
nasza zacieśniła się jeszcze bardziej, 
gdy przystąpi łem razem z nim do badań 
bakter io logicznych. Nigdy nie myśla łem 
0 tern, że spotkamy się na jednem polu 
pracy. Szukal iśmy razem serum prze­
c iwko rakow i . O ile sobie przypominasz 
bytem niegdyś specjalistą w tych cho­
robach. 

Po długich i ciężkich eksperymen­
tach udało mi się serum takie wynaleźć. 
P ie rwszym cz łowiek iem, k t ó r y dowie­
dział się o moim wyna lazku by ła pewna 
kobieta, k tórą kochałem i k tórą miałem 
zamiar poślubić. Z uśmiechem odrzekła 
mi na to, że d z i w n y m zbiegiem okolicz 
ności przed chwi lą by ł u niej Hammar, 
k tó ry powie rzy ł jej taką samą tajemnicę 
On również wyna laz ł serum przec iwko 
rakow i i prosi ł jednocześnie o jej rękę... 

', Pegel umi lk ł na chwi lę i otar ł pot z 
czoła. 

— Udałem się natychmiast do Ham­
mara. Zbadal iśmy tę rzecz gruntownie. 
Okazało się, że musimy dojść do porożu 
mienia między sobą, gdyż kobieta, któ­
rą kochal iśmy — data nam wolną rękę 
Powiedzia ła ty lko , że musimy się prze­
konać, czyje serum jest p rawdz iwe — 
1 wyna lazcy p rawdz iwego serum odda 
swą rękę. 

Gdy zapytałem Hammara, czy jest 
pewien, że jego serum jest p rawdz iwe , 

odrzek ł : „ O t o w tej szklance mieści s i j 
mój wynalazek. Jestem zupełnie prze*^ 
nany, że moje serum jest prawdziwa ^ 
wys ta rczy w y p i ć zawartość szklanKi 
by zamknąć nazawsze oczy" . Musze 
wyjaśnić — dodał Pegel — że własna 
ścią nowego wyna lazku by ło to, że wy 
w o ł y w a ł on śmierć człowieka z°J 
wego i dopiero po specjalny 
symptomach śmierci można było * 
przekonać, czy to serum jest p r a w d z y . 
Hammar by ł zdania, że jego wynajaz 
jest skuteczniejszy, uważał wiec, ze ' 
go serum działa trująco na zdrowy,_or.»'aj 
n izm, moje zaś nie szkodl iwie. ży­
wiec następujący wniosek: zamienna 
się szk lankami : t y wypi jesz moje s e r L . 
a ja two je ! Kto z nas zostanie PTZY.7L 
ciu — ten będzie oczywiście wynaia^: 
p rawdz iwego serum i weźmie ją za * 
nę... Przy ją łem propozycję, gdyż by ' 
przekonany, że moje badania by ły ' 
samo prawdz iwe, jak jego... OryS^ 
ten pojedynek odbył się w iego l a o 0 1 

torjum... 
— No i t y t y t y ; * . 
— Ja? - odrzekł Pegel - w y s z f l 

lem z pojedynku cało. Hammer nie « 
je-

— I ożeniłeś się z tą kobietą ?«; . ( m g 
— Nie... Potem ona uciekła z jaK™ 

oficerem... , p S t 
— W tak im razie twoje serum je 

p rawdz iwe. Jesteś więc pewno 
w n y m L . , 

Pegel mi lczał. . ł p £ r o 
R~ Porzuci łem naukę... A co do v* 

serum — nic nie wiem... Szklanki vy 
jednakowe: moja wyg ląda ła tak * 
jak jego.... Sądzę, że w czasie P r z y £ i a n . 
wa i i do pojedynku zamienil iśmy sz* 
ki . . . On w y p i ł swoje serum... njl<l 

Pegel szybko podał mi rękę i * p 0 

wśród t łumu, spacerującego wesoi 
bulwarze parysk im. , D p. 

Tłumaczy ł b- r * 
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Ofenzywa 
nie defenzywy. 

Około l maja stają się wyjątkowo nie 
•Pokojny. 

Biegam do północy po ul icach i ogro 
dach miejskich, co chwilę przystaję, wę-

oglądam się, mierzę nerwowym, ba­
dawczym wzrokiem od stóp do g łowy mi 
tające mnie postacie, staram się przenik­
ać ich najtajniejsze sekrety. 

Gdy zauważę osobę k tóra mi się w y 
^*ie niepowszednią, idę za nią k rok w 
krok, czekając, aż skręci w boczną u-

aby nie wywoływać ewentualnej 
awantury w ruchl iwym punkcie miasta. 
P«Zy migająoem świetle gazowej la tark i 
*** jeszcze oglądam całą postać, poczem 
Podchodzę i zaczynam rozmowę, a właś 
J^wie indagację. Ostatecznym celem mo-
I eJ akcji jest dokładne wysondowanie 
^ s y s t k l c h głębin i załamań, ale przystę 
P^j*. do tego ostrożnie, aby zbytnim po­
spiechem nie zepsuć sprawy. 

Mniej więcej po kwadransie jestem 
to* zorjentowany. Jeżeli okazuje się, t e 
°°brze t raf i łem, zapominam o bożym 

nie liczę się z wydatkami, sto-
•"fe wszystkie znane mi fortele, aby zde 
^ k o w a ć i obnażyć istotę osoby, która 
* 1 "wpadła w oko. Jeżeli natomiast w i -

że się omyl i łem, pod jak imkolwiek 
^ t e k s t e m wycofuję się z akcji, wracam 
* śródmieście i zaczynam szukać dalej, 
A kn więcej razy zawiodę się, tem silniej 
listem podniecony, tem goręcej pozą-
c ^ I n owoców swej mozolnej pracy. Cza-
8 & , n i marnuję cały szereg wieczorów bez 
owocnie, ale czasami odrazu natralię na 
* l * 4 d w y objekt, 

Naogół praca moja jest nędznie wy -
^gradzana. Jedynie w wy ją tkowych wy 
o d k a c h czuję się szczęśliwy, prowadząc 
^°zatem beznadziejny żywot, pełen a-

i nudów. 
, ?Tzez okrągły rok wciąż to samo w 
^ ^ o . I t y l ko około 1 maja k r e w zaczy 

mi szybciej krążyć w żyłach, k rok na 
*fe*a lekkości, oczy blasku, bowiem w 
tyto okresie rozpoczyna się sezon naprę 
ĵ ej pracy. Warunk i zewnętrzne, ocze 
* 1 W S J O } « majowych możliwości, wyostrza 
^ w ludziach mojego zawodu słuch i 
^ o k , czujność i energję. 

zapewne sądzicie, że są to zwierze-
agenta pol ic j i poli tycznej z sezonu ma 

Policia na usługetli łódzkiego 
Carskie metody wychowywania młodzieży odżyły w niepodległej 

republice polskiej. 
Czy nasze czynniki oświatowe bez pomocy władz bezpieczeństwa nie mogą sobie 

dać rady z powierzonemi ich pieczy uczniakami? 
Polska agencja prasowa P. A . P. nad 

syła nam następujący komunikat: 
Ubiegłego tygodnia z polecenia komi­

sariatu rządu na miasto Łódź, wywia­
dowcy urzędu śledczego otoczyl i wszy­
stkie szkoły tańca w Łodzi , za wyjąt­
k iem szkoły Lipińskiego, i dokonali 
sprawdzenia identyczności „bostonistów 

Okazało się, że na sali przebywało 
przeciętnie po 150 osób, z k tórych za­
ledwie 30 mogło się wylegitymować po­
zostali zaś nie posiadali żadnych dowo­
dów osobistych, ani też innych papie­
r ów . 

Jak się dowiadujemy cel powyższej 
obławy miał za zadanie dostarczenie k u 
ratorjum okręgu szkolnego łódzkiego ści 
słych danych co do liczby uczniów po­
szczególnych szkół, odwiedzających za­
kazane lokale. 

Wywiadowcy spisali sobie niektóre 
nazwiska 1 skoro za następnym razem 
znajdzie się tego ucznia względnie ucze 
nicę na sali tańców o nieprzepisanej go­
dzinie, zostanie odnośna szkoła powiado 
miona o jego (jej) nazwisku i odnośnie 
z nfm postąp i 

Powyższy fakt posługiwania się przez 
kurator jum szkolne wywiadowcami po­
l icj i w celu tropienia i roztaczania „ o -
p i e k i " nad młodzieżą szkolną musi wy ­
wołać reakcję w całej opinj i publicznej, 
i spotkać się z głośnym protestem całe 
go społeczeństwa. 

świeceniem i wychowaniem młodego po* 
kolenia. 

I właśnie w tak im momencie kurato­
rjum szkolne zamiast użyć wypróbowa. 
nych pedagogicznych środków w celu 
wa lk i z zepsuciem wśród młodzieży, u-
cieka się do pomocy umundurowanej i 

, nieumundurowanej pol ic j i , k tó ra ma do-
Policyjne obławy na uczniów, tak i y ^ , ^ wychowańcy szkół 

wo przypominając dawne metody dosta­
tecznie zostały osądzone i potępione 
przez cały kul tura lny świat, aby znów 
trzeba było przytaczać argumenty, prze 
mawiające przeciwko nim. Pióro się 
wprost wzdryga na mysśl, że metody 
te odżywają obecnie po zrzuceniu jarz­
ma obcych najazdów^ odżywają w demo| 
kratycznej republice polskiej i są stoso­
wane przez prowincjonalne władze. 

Dzieje się to właśnie w chwi l i gdy w 
gimnazjum wileóskiem pad ły strzały i 
eksplodowały bomby, gdy młodzież jest 
wy ją tkowo podniecona i zdenerwowana 
odbywajacemi się obecnie egzaminami, 
k tóre prowadzi się przy pomocy całego 
aparatu średniowiecznych tor tur i obo­
strzeń, nie mających nic wspólnego z o-

łódzkich zasługują na ukaranie za schwy 
tanie ich na gorącym uczynku... tańczę-

Czyż nie świadczy to, że nasi peda­
gogowie nie dorośli czy też nie czują 

się na siłach, aby tam sobie mogli dać 
radę z szerzeniem oświecenia publicz­
nego i muszą zwracać się o pomoc do 
czynników najmniej kompetentnych w 
tej dziedzinie ) do władz pol icy jnych! 

Stęchła atmosfera, panująca w na* 
szem szkolnictwie, k tórą w pierwszym 
rzędzie zawdzięczamy quasi - opieku­
nom naszej młodzieży, znalazła już nie­
jednokrotnie należyte oświetlenie ca 
szpaltach naszego pisma. Obecnie przy 
bywa nowy kw ia tek z ich działalności. 
I to kwia tek najbardziej... pachnący. 

Łodzi grozi strejk pracowników instytucji użyteczności 
publicznej. 

Myl ic ie &ię kochani czytelnicy! 
5ą to poprostu reminiscencje zwykłe 

* ° *miertełn3ta, w k tó rym budzi się don-
m & n i uwodziciel , gdy na dworze, w pro 
d n i a c h własnego słońca, migają ko -
T < >nlci, ażury, jedwabne pończoszki i prze 
^ C z y s t e , sięgające kolan, sukienecaki. 

W. 

Otwarty w dnie powszednie 
od l-ej w niedziele I święta 

od 8-ej rano 

W soboty, DieWele I święta 
KONCERT 

orkiestry Szelblera. 
Na miejscu mleczarnia 1 ka­
w i a r n i a — n a stawie 50 łódek. 

s Pe«Ja lno podjutn d o tańca. 
^Specjalne tramwaje códź—Juljanów. 

lei 
Onegdaj odby ło się posiedzenie współ 

ne zarządów wszys tk ich zw iązków p ra ­
c o w n i k ó w instytucj i użyteczności publ i ­
cznej, na k tórem omawiano sprawy, t y ­
czące się p racown ików magistratu, elek 
t r own l 1 telefonów. 

W sprawie magistratu referent tego 
działu wskazał , że jeszcze w dniu 21 
kwie tn ia na ogólnem zebraniu postano­
wiono domagać się od magistratu w y j a ­
śnień, k tó rzy z p racown ików miejskich 
zostaną zwolnieni z dniem 1 l ipca i czy 
magistrat będzie honorował dotychcza­
sowe zwyczaje, co do odszkodowania 
p r zy zwolnieniu. 

Na powyższe pytanie magistrat od ­
powiedzi nie dał, natomiast na jednem z 
ostatnich posiedzeń rady miejskiej o f i ­
cjalnie oświadczył , że p racown icy dla 
obecnego magistratu nie są s tab i l izowa­
nym i i że nie otrzymają oni w razie 
zwolnienia odszkodowań l że dopiero w 
dniu 1 l ipca zredukowani dowiedzą się o 
s w y m losie. 

Referent wskazał , że takie postano­
wienie magistratu jest niesłychaną sa­
mowolą w dziejach samorządu, gdyż 
pracownicy miejscy są bardzo zaniepo­
kojeni i żaden z nich nie w ie , czy po dniu 
1 l ipca nie zostanie w r a z z rodziną na 
bruku bez środków do życia, szczegól­
nie w obecnych warunkach, gdy o p ra ­
cę tak ciężko. 

Pracown ikom należą się wszelk ie 
p rawa do odp rawy w myśl starej p ra ­
gmatyk i , ponieważ nowa pragmatyka 
nie obowiązuje, gdyż władze jej nie za­
tw ie rdz i ł y , domagając się uzgodnienia 
n iek tórych punktów, czego magistrat je­
szcze nie uczyni ł . 

W dyskusj i nad t y m referatem po­
szczególni mówcy , a zwłaszcza praco­
w n i c y szpital i , ochron i opieki społecz­
nej domagali się od zarządu, by \vszcząl 
energiczną walkę z magistratem i zmu­
sił go do honorowania dotychczasowych 
p raw, chociażby miało dojść do strejku 
ogólnego w instytucjach zarządu miej 
sklego. 

Następnie referowano sprawę długo 
t rwałego zatargu w telefonach łódzkich 
gdzie toczy się wa lka o umowę g łówną, 
między dyrekcją a pracownikami . 

W sprawie tej odby ło się k i lka kon­
ferencji w inspektoracie pracy, lecz dy 
rekcja zwleka, twierdząc, że pracowni 
kom umowa jest niepotrzebna, gdyż ko 

rzystają oni ze wszystk ich instytucj i u-
bezpieczeniowycb. 

Następnie omawiano sprawę kasy e-
meryta lnej dla p racown ików elektrowni 
l referent wskazał , że sprawa ta grozi 
poważnym konf l ik tem, gdyż zarówno 
przedstawiciele dyrekc j i , jak I minister­
s two przemysłu i handlu strają się ją od­
wlec, m imo k i lkakrotn ie s tawianych ter 
m inów prok luzy jnych. 

Po zreferowaniu powyższych spraw 
w y w i ą z a ł a się ożywiona dyskusja, pod­
czas k tóre j wskazywano, że wobec za­
targu w e wszys tk ich instytucjach użyte 
czności publicznej należy przeprowadzić 
jednolitą akcję w obronie pracowników. 

Postanowiono zwołać jeszcze jedno 
posiedzenie zarządów sekcji i delega­
tów, na k tórem ostatecznie zadecydowa 
na zostanie sprawa jednoli tej akcj i s t re j -
kowe l w powyższych instytucjach, (b) 

** 
* Związek pracowników miejskich i 

zakładów użyteczności publicznej ZZP. 
interweniował u dyrektora telefonów 
miejskich w sprawie niezgdonej z w y 
kazami komisji do badania kosztów u 
trzymania zniżki płac telefonistek, k tó 
rym np. od 97 gr. płatny dotychczas za 
godzinę obniżono o 4 gr., aczkolwiek ko 
misja wykazała zniżkę kosztów utrzy 
mania 3,50 proc. 

Pozatem interpelowano dyrektora w 
sprawie założenia wentylatorów w sali, 
w której pracują telefonistki. 

Co do pierwszej sprawy, to p. dy­
rektor obiecał zbadać ją i wyrównać od 
powiednio płace, a co do drugiej, to c-
świadczył, że wenty latory zostały już 

zamówione, b. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Fanie Redaktorze! 
W „Republ ice" z dnia 13 maja r. b. 

ukazała się pod nagłówkiem „Rozłam 
w żydowskiej part j i r o l k i s tów na forum 
sądowym", notatka, treść której nie od 
powiada rzeczywistości. W celu wy­
świetlenia sprawy prosimy o umieszcze­
nie następującego sprostowania: 

1) żadna „secesja" ani też „ roz łam" 
w żydowskiem stronnictwie ludowem 
miejsca nie mia ły ; 

2) żadni przedstawiciele part j i o mak 
wersację oskarżeni nie by l i ; 

3) prawdą natomiast jest, że by ły 
p łatny funkcjonariusz part j i Sz. Perel-
man, oskarżony został przez niektórych 
cz łonków o przywłaszczenie pieniędzy; 
ponieważ odmówił on wyjaśnienia przed 
komisją partyjną, został on wydalony, a 
sprawa, w celu wyjaśnienia, skierowana 
została przez osoby poszkodowane do 
urzędu śledczego, k tóry nasętpnie skie­
rował ją do sądu. 

Dz iw i nas, że „ B i p " rozsyła do pism 
notatk i , nie sprawdzając ich wiarogod-
ności. 

Rada Żydowskiego Stronnictwa 
Ludowego w Łodzi , 

Ł ó d i , dnia 14 maja 1925 r. 

W związku z życzeniami ślubneral. 
złozoneml za pośrednictwem .Repu­
bliki' w dniu 14 maja b r. p. Hipoli­
towi Ludwikowi Piątkowskiemu i mał­
żonce Jego, zaznacza się, ł t przez 
omyłkę zostały pominięte podpisy 
współpracowników Polskie] Agencji 
Prasowej .PAP." 

pp. Franciszka Pawlaka, 
Zygmunta Obst-Kotkowsklego, 
Romana Daberkł, 
Tadeusza Honlgstoka. 

U DAMSKIEGO FRYZJERA. 
— Odejdę stąd! Nie mogę patrzeć, 

jak ten fryzjer t raktuje k l i jentkę. 
— Oh, niech się pani uspokoi — to 

jego żona... 
(Melbourn Pouslch Austral ia). 

Pierwszorzędne siły 

na wykonanie miarowe na Pomorze 
od zaraz poszukuję. Zgłosz. osob. 
dnia 15 maja godz. 14—15 po poł. 
Grand-Hotel, pokój 335. 874-2 



5 t r . fi. 

Program uroczystości ku 
uczczeniu Bolesława Chro­

brego. 
Prace komi te tu uczczenia 900 roczni­

cy koronacj i Bolesława Chrobrego, pro­
wadzone pod przewodnic twem p. prezy­
denta M. Cynarskiego, dobiegają końca. 

Uroczys ty obchód rocznicy odbędzie 
się nieodwołalnie dnia 24-go b. m. P r o ­
gram uroczystości p rzewidu je : dnia 23 
b. m. capstrzyk w o j s k o w y na ulicach 
miasta; 24 — o godzinie 11-ej przed polu 
dniem nabożeństwo w katedrze św. Sta­
nis ława Kostk i , w k tórem pożądany jest 
udział cechów, zw iązków i s towarzy ­
szeń ze sztandarami oraz młodzieży 
szkolnej ; o godzinie 5 po południu — aka 
demja w sali F i lharmoni i . W programie 
akademji znajdują s ię: S łowo wstępne, 
odczyt znakomitego h is toryka prof. Hen 
r y k a Mościckiego oraz wys tęp chórów 
towarzys tw śpiewaczych. 

. R E P U B L I K A " 

B. P. 

Wyroby tytoniowe b. fab­
ryk prywatnych 

tfnogą być s p r z e d a w a n e d o 3 0 - g o 
c z e r w c a . 

• Warsz- kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Rozporządzeniem minist ra skarbu z 

dnia 12 lutego r. b. ustanowiono termin 
rozprzedaży w y r o b ó w ty ton iowych , 
pochodzących z produkcj i b. fab ryk p r y 
wa tnych na dzień 15 maja r. b. 

Te rm in obecnie zosta przez minist ra 
skarbu przedłużony do dnia 30-go czerw 
ca ii b. 

Odnośne rozporządzenie ukaże się 
w „Dz ienn iku U s t a w " w dniach najbliż 
szych. 

Sprzedawcy, k t ó r z y po dniu 15 b. m. 
będą jeszcze w posiadaniu na składzie 
w y r o b ó w b. f ab ryk p r y w a t n y c h , obo­
wiązani będą nadal do wywieszan ia na 
w idocznym miejscu zawiadomień o 
sprzedaży t ych w y r o b ó w z wymien ie ­
niem ich gatunków. 

c ó r k a R o z y n y i F e l i k s a G o l d s t e i n ó w 

uczennica k l . V l -e j g i m n . i m . E. O r z e s z k o w e j 
zgasła w kwiecie wieku, przeżywszy lat 15. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Przejazd Na 30 nastąpi 
w piątek, dnia 15 maja o godz. 2-ej, o czem zawiadamiają 
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Szczepienie ochronne ospy. Magis t ra t 
i tL Łodz i (wydz ia ł zdrowotności publ icz 
nej) przypomina, ŻE od dnia 16 do 23 ma­
ja r. b. w łączn ie odbywać się będzie bez 
płatne szczepienie ospy ochronnej dzie­
ciom, urodzonym w 1924 roku oraz dzie­
ciom, do tej po ry nieszczepionym. 

Szczepienia dokonywane będą w na­
stępujących 5-ciu punktach miasta: 

Ul ica Aleksaadrowska 37 od godz. 8 
do 12 codziennie, u l . Pomorska 48 od go 
dż iny 8 do 1 po po l . codziennie, u l . Łąko 
w a 27 od godz. 8 do 9 codziennie, ul . Ro-
kicińska 1 od godz. 8 do 10 i pół codzien­
nie, uL Suwalska 1 od godz. 8 do 1 po po l 
codziennie. 

Sprawdzania, czy ospa się przy ję ła, 
odbędą się w tychże punktach w na­
stępnym tygodniu, t. j . od dnia 25 do 30 
maja r. b. włącznie. 

Pomoc lekarska dla urzędników pań 
rtwowych. Dnia 12 maja br. odbyła się 
konferencja przedstawiciel i generalnej 
dyrekc j i zdrowia i ministerstwa skarbu z 
reprezentantami zarządu głównego sto­
warzyszenia urzędników państwowych 
W sprawie organizacji i budżetu pomocy 
lekarskiej dla runkcjonarjuszów państwo 
wych i ich rodzin w wykonaniu rozporzą 
dzenia rady ministrów z d a 2 lipca 1924 
roku (Dz. U. Nr. 73 poz, 725). W wyn i ku 
tej konferencj i zarząd g łówny S. U. P. 
rozesłał do swoich kó ł komunikat z we 
zwaniem wypowiedzenia się w spra v;e 
furikckynow^nia^ organizacji państwowej 
pomocy lekarskie j . Uzyskany materjał be 
dzie stanowić materjał do dalszych na­
rad z generalną dyrekcją zdrowia. 

O ulgi kolejowe dla urzędników pań­
stwowych. Zarząd główny stowarzysze­
nia urzędników państwowych wystąpił 
do władz z projektem obrócenia wpły­
w ó w za paszporty zagraniczne na powiek 
szenie budżetu generalnej dyrekc j i zdro 
wia w celu zorganizowania i zbudowania 
sanatorjów w polskich zdrojowiskach 
dla urzędników państwowych. Zarząd 
główny wyraz i ł przekonanie, że odwoła­
nie się do uczuć patrjotycznych winno 
być stosowane nie wyłącznie do urzędni 
k ó w państwowych, a do ogółu obywatel i 
Polski . Nadto zarząd postanowił wzno­
w ić starania. w ministerstwie ko le i o 
przyznanie również urzędnikom prowi ­
zorycznym i państwowym pracownikom 
kont rak towym jednorazowych znjjjek 
kolejowych w okresie ur lopowym. 

. . W. niedzielę dnia 17 maja r. b. o godz. 3-ej po poł. odbędzie 
się w Uzdrowisku (Stacja Kochanówek) w rocznicę śmierci nabo­
żeństwo żałobne i poświęcenie Sali 

i m . b. p. 

Witolda Janusza Bekermana 
oraz nabożeństwo żałobne w rocznicę śmierci 

b. p. 

Ludwika Wilczyńskiego 
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Wyjazd tramwajem Aleksan­
drowskim o godz. 1.40, 2.15 

i 2.50 po poł. 
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Z A R Z Ą D T O W . „ B Y K U R C H O L I M " 
i K o m i t e t „ U Z D R O W I S K A " . 

stacji towarowej 
Lódź-Fabryczna na polesie Widzewa 
wywołuje sprzeciw ze strony Widzewskiej Manufaktury 

Jeś l i „ W . M . " n i e z g o d z i s i ą n a o d s t ą p i e n i e g r u n t ó w , n a s t ą p i 
" w y w ł a s z c z e n i e . 

Sprawa przeniesienia stacji towaro­
wej Łódź - Fabryczna, jak wiadomo, by 
ła m, łn . przedstawiona przez p, woje­
wodę Darowskiego p. premjerowi Grab­
skiemu na konferencj i w ministerstwie 
skarbu w marcu rb. w związku z akcją 
zatrudnienia bezrobotnych w Łodzi. 

Sprawa ta ze strony rządu stała po­
traktowana bardzo przychylnie, gdyż 
spodziewano się, że przy tych robotach 
znajdzie pracę zgórą 2 tysiące bezrobot­
nych. 

Ze swej sfrony magistrat m. Łodzi 
wydatnie popierał ten projekt, zgadza­
jąc się oddać do dyspozycji ministerst­
wa kolei żelaznych ze swego, Szczupłe­
go zresztą, stanu posiadania wolnych 
gruntów tereny o powierzchni 65 hek­
tarów; na których rozbudowana ba być 
nowa stacja. 

Dnia 8 bm. p. wojewoda DaTOwsk i 
ponownie interpelował warszawską dy­
rekcję k o l e i żelaznych i prosił, aby ze 
względu na ciężki stan bezrobocia w 

Łodz i przystąpiono jaknajśpieszniej do 
robót przy urządzaniu nowej stacji. 

Na konferencji tej ustalono, że przy­
szło stacja towarowa Łódź - Fabryczna 
obliczoną została na olbrzymi ruch to­
warowy, bo na przyjmowanie codziennie 
do 3,500 Wagonów. Przy opracowaniu 
planów okazało się jednak, że oprócz te 
renów, k tóre ofiarował magistrat m. Ło ­
dzi dla przyszłej stacji, niezbędne jest 
jeszcze zajęcie niewielkiego zresztą skra 
wka ziemi o powierzchni 4 hektarów z 
gruntów, należących do Widzewskie j 
Manufaktury. 

Po tej konferencji p. wojewoda zwo­
ła ł w dniu 11 bm. konferencję w woje­
wództwie, na które j przedstawiciel m i ­
nisterstwa ko le i żelaznych inż. Dąbrów 
ski przedstawił gotowy plan przyszłej 
stacji i oświadczył, że prace przygoto­
wawcze zostały już rozpoczęte. Zarazem 
oznajmił inż. Dąbrowsk i , że nieoczeki­
wanie ze strony przedstawiciel i Widzew 
skiej Manufaktury władze kolejowe na­
potkały na poważne trudności. Mianowi 
cie Widzewska Manufatkura wzbrania 
się sprzedać ministerstwu kolei wspom­
niany skrawek gruntu, zasłaniając s ię ' 

obowiązkami wobec wierzyciel i angiel­
skich. 

Wojewoda Darowsk i zwrócił uwagę 
obecnego na konferencji p. Kona z za 
rządu Widzewskiej Manufaktury, że prze 
nieniesienie stacji Łódź - Fabryczna na 
polesie widzewskie będzie przedewszyst 
kiem korzystne dla Widzewskiej Manu­
faktury chociażby dlatego ty lko, że po­
siada ona w najbliższem sąsiedztwie pro 
jektowanej stacji olbrzymie tereny, le­
żące odłogiem. 

Pan wojewoda wspomniał dalej, że 
chodzi ty lko o 4 hektary nieużytków, na 
k tórych nie znajduje się żadne zabudo 
wanie i że skrawek ten leży zresztą w 
przeciwległym do zbudowań fabrycznych 
krańcu gruntów Widzewskiej Manufaktu 
r y . Należałoby się raczej spodziewać ze 
strony zarządu Widzewskiej Manufaktu 
r y pewnej dobrej wol i , ponieważ cho­
dzi o tak ważną rzecz, jak przeniesie­
nie ze śródmieścia stacji towarowej i za­
trudnienie przy tej sposobności bezrobot 
nych. Władze kolejowe nie chciałyby w 
tym wypadku uciekać się na drogę wy­
właszczenia. 

Mimo to konferencja nie dała pozy­
tywnych wyników, gdyż przedstawiciel 
Widzewskiej Manufak tury w dalszym 
ciągu t rwa ł na zajętem stanowisku. 

O ile stanowisko Widzewskiej Ma­
nufaktury nie ulegnie zmianie, pozosta­
nie jedynie droga wywłaszczenia, co jed 
nak — i to należy podkreślić w całym 
naciskiem — opóźni znacznie podjęcie 
robót w pełnym zakresie. 

T E A T R MIEJSKI . 
W gmachu zimowym, dziś po 

26-ty piękna legenda dramatyczna 
Anskiego „ D y b u k " z pp. Jarkowską, K° 
dowiczową, Białoszczyńskim Przystań* 
skim, Tatarkiewiczem i Wybraóskirn * 
rolach głównych. , 

„ D y b u k " pójdzie jeszcze tylko kilka 
razy przed zejściem na dłuższy czas 
afisza, to też wszyscy, którzy dotyc"' 
czas tej niezwykle ciekawej sztuki nie 
dzieli, powinni jaknajprędzej pośpieszy 
do teatru. -

W przygotowaniu pod reżyserją £• I * 
tarkiewicza baśń dramatyczna ^ d 

„Zaczarowane ko ło " . 

EATR MIEJSKI W P A R K U I M . STA-
•SZYCA. 

W dniu dzisiejszym odbędzie s*c<-?! 
warc ie teatru letniego w parku im f1**" 
szyca Na otwarc ie dana będzie premie.'* 
znakomitej, n iezwyk le dowcipnej n 0 , ł 
komedji Brunona W inawera „Znajome* 
z Fiesol i " pod reżyserją p. Waldena z P P 

Morską, Łapińską, Rozwadowiczc-w3-' 
Zniczem, Kro tkem, Dębiczem, MaCJT 
szewskim i Mroz ińsk im w rolach £»<•>/;" 
nych. Dalsza obsada.pp. JakubinsK

3 , 

Przerowsk i . 
Dekoracje pro jek tował p. Kudewk> 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś w piątek, dnia 15 b. m. o 

8.30 wiecz. premjera arcy-wesołego 
dewilu w 5-ciu aktach p. t, „Polacy 
Ameryce" . Sztuka tryskająca prawd 
wym polskim humorem, urozmaić 0! 1 

śpiewami chóralnymi i solowymi 
efektownymi tańcami i ewolucjami u . " 
du baletmistrza W. Majewskiego, ° V 
wątpl iwie zyska sobie uznanie u b y * ^ 
ców teatru popularnego. 

Reżyserował M. Bielecki. Dek©r»g 
wykonał art.-mal. B. Wi tkowsk i . " 1^ 
t ro ty lko jedno przedstawienie o fJ 0 " ' 
8.30 wieczorem Polacy w Ameryce' 

DZISIEJSZY KONCERT KAROLA 
SZRETERA. „ , 

Dziś o godz. 8.30 grać będzie r 
Tow. . mi łośn ików . muzyk i znakom 1 " 
planista, Karol Szireter. 

W programie u t w o r y Bacha, ChoP 
na, Schumana, Ba łak i r jewa. 

POPIS UCZEN1C S Z K O Ł Y PLASTYKI 
I T A Ń C Ó W P. JANCZEWSKIEJ* , 

W niedzielę, dnia 17 b. m. w po«»" 
nie w teatrze miejskim odbędzie sie " .^ 
pis uczenie szkoły p lastyk i i tańc° 
ry tmicznych utalentowanej artystka ' 
Z. Janczewskiej . Na popis złoża * 
piękne produkcje plastyczne w w y k ° " 
r.iu uczenie i p. Janczewskiej z muzy* 
Chopina (marsz żałobny), Rachmanm. 
w a (preludjum jako wa lka amazone 1"' 
Rubinsztajna i i nnych . . Dzieci ODW°J 
cały szereg ćw iczeń ' i tańców r y t rm c 

nych. B i le ty w księgarni Fiszera-

MIEJSKA GALERJA SZTUKI . 
W sobotę, dnia 16 maja r. b. o go f l Z-

y - \VoJ-
deko-

nie 12 w południe, stosownie do zaP° j 
dzi odbędzie się o twarc ie t r z y d m 0 , Q 

w y s t a w y kompozycj i kw ia towych v . 
ciecha Sa lwy , k t ó r y ' w n iezwykle 
racy jny sposób, ujmuje kompozycje k * " 1 

towe. 
W y s t a w a obecna zwinięta będzie * 

p rzysz łym tygodniu, aby ustąpić mp 
sca zbiorowej wys taw ie warszawsKic' 
a r t y s t ó w : Domoradzkiego. J Kidonia,.!" 
znańskiej a r tys tk i Ludmi ł y Kuszt.eląnojJ 
ny oraz monachijskiego malarza Adam" 
Połczyńskiego. 

W Y S T A W A K O M P O Z Y C J I K W I A ­
T O W Y C H . , 3 

W sobotę, dnia 16 maja o godz. 1 

w południe w miejskiej galerji sztu* 
(park Sienkiewicza) .odbędzie się ot\y<" 
cie w y s t a w y kompozycj i kwiatowy' 1-
Wojciecha Sa lwy , znanego zaszczyt 1 1 1 

ar tys ty i mi łośnika f lo ry . 

l i E t m Willi I * ! 
Pierwszorzędny pensjonat, urządzony z 
kim komfortem, tuż obok zakładu ^Pie\"erani 

*ies 

poleca jasne, słoneczne pokoje z a „e ; 
I wykwintnym wiktem. Ceny u m l a r k o w ^ ^ 

file:///VoJ-
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POLA NEGRI 
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KELNERKA Z MARSYLJI 
pg. słynnej ]V\ENtó MĘŻCZYŹNI Obraz powyższy zdobył w całej 

1 

Europie rekordowe powodzenie. 

Początek przedstawień w dni powszednie o 6.ej. Orkiestra kameralna pod dyr. p LEONA KANTORA* 

walony linii w l i 
J^śli obrady prowadzone będą w tak powolnem tempie 

jak dotychczas. 
Na porządku dziennym wczorajszego 

s. Rdzenia znalazły się sprawy urzęd-
a między innemi odpowiedź na i ° -

^Pelację P.P.S. w sprawie wymówienia 
^dm i l kam miejskim. 
J .Sprawa ta jednak spadła z porządku 
cennego natomiast na wstępie zupełnie 

J-spodziaoiie wywołata dłuższą dyskusję 
2* a wa przyznania subsydjum komiteto-
j 1 obchodu 900-ej rocznicy koronacj i Bo 

s ł *wa Chrobrego. 
. R. Rapalski stwierdzi, iż magistrat, 
J^i całemu systemowi subsydjów ma-
^ r a c k i c h specyficzny charakter partyj 

sentymentów. 
|j 2 lamusa historj i wyciąga się rzeczy 
r l s W e , ignoruje się natomiast bohate-
^ n a r o d o w y c h ostatnich stuleci. 

R. Fiedler odpowiadając r. Rapalskie 
u dopuścŚ się insynuacji, twierdząc, iż 

Jj" Rapalski przemawiał w imieniu nie-
e °kiej parrji pracy. 

, R. Kuks Bądź pan trochę ostrożniej-

Klim: Nie mów pan głupstw, 
w uchwaleniu w pierwszera czytaniu 
^ Y c z k i na budowę kanalizacji i budo-

szkół przystąpiono do obrad nad bud-
^tem wydziału oświaty i ku l tury. 

N a u c z y c i e l e o oświac ie . 
LjJ^ferentem budżetu tego by ł r. Idź-
jw s k i , k tó ry ograniczył się jedynie do 
8»k •| . ^w ien ia schematu organizacji 

°Jnictwa oraz wymienieniu ki lkunastu 
^ c j i budżetu. 

j j^Ani słowa nie powiedział referent o 
śy 1 . c oświatowei, ani chwi l i nie po-
j j j ^ cd konieczności sanacji metod i sy-

nauczania — słowem był to suchy 
szp i lkowany cyframi referat dyrektora 
di.a?1v' k tó ry nie chce mówić o rzeczach 

a ^ v y c h . 
I^^astępnie zabrał głos r. Lichtenstein, 

przemówienie swe poświęcił tym 
r j ^ o m . k tóre dyskretnie przemilczał 
' a k o w s k i . 

Ą^pówca podkreśl i ! zabagnienie szkół­
ce w a t wskazał na wciąganie młodzieży 

Polityki, propagov/anie szowinizmu i 
sj j j j^al i izmu i omówi ł wypadki wi leó-

«L Jako groźne memento, 
fclfl s*SPno* zabrał głos p. Holenderski, 
t z p 1 ^ P ° zobrazowaniu obecnego stanu 
^ C 2 Y i wymagającego gwałtownej sana-
fa\ 2 l ° f v l cały szereg wniosków, doma-
d ą 3 c między innemi podniesienia do 
Itjc u ekonomicznego dla nauczycieli i 
f jcjT^nilków szkól powszechnych oraz 

C i s z e n i a subsydjum dla Ł.O.F. 

KURSY D O K S Z T A Ł C A J Ą C E , . . 
D L A R A D N Y C H . 

t i j u " Kcmpner w dłuższem przemówle-
^ s ^ f k a z a ł na spaczenie się l inj i po-
C V C T l e S t ? nauozania i podważenie gma 
t r i J ^ S z k o * n i c t w a powszechnego, z tak im 
Ui m

 m . wydźwignrętego przez poprzed-
Jjagistrat. 

*Vch . o m a w i a sprawy szkól wieczór 
1 podkreśla fakt skasowania kur-
aakształcającycru w u j i u - v i w 

R. Idzkowski: To nte to samo... 0 
czem pan mówi. 

R. Kempner: Widzę, że i dla radnych 
przydałyby się kursy dokształcające. 

Charakterystycznym jest — ciągnie 
dalej mówca — stosunek magistratu do 
Tura. 

Glos na prawicy: Do jakiego tura. 
R. Kempner: Oczywista nie do tego 

tura co ma rogi i bodzie... Mówię, tu o 
•towarzystwie uniwersytetu robotniczego, 
które jest specjalnie ignorowane. 

W A L K A R. NOWACKIEGO O 5 M I N . 
Następnie na mównicę wchodzi r. 

Nowacki . 
Glos na ławach magistrackich: Jesz­

cze jeden nauczyciel na mównicy. 
R, Nowacki: Gdyby nie nauczyciele, 

to najwięksizy radny, nie by łby radnym 
(oklaski na lewicy). 

R. Nowack i polemizował ze wszyst-
kilemi przedmówcami, zarzucając im 
brak zrozumienia ducha szkoły... i nau­
czycielstwa, W pewnym momencie r, 
Wolczyński oznajmia mówcy, iż czas je­
go przemówienia skończył silę. 

R, Nowacki: Proszę rady, czy mam 
jeszcze mówić? 

Okrzyki na lewicy: Niech m ó w i . - Je­
szcze pół godziny. 

Przewodniczący: Odbieram panu głos 
R. Nowacki: K to tu decyduje pan, 

czy rada? 
R. Kuk: Z naszego czasu dajemy pa­

nu Nowackiemu 5 minut. 
Wśród ogólnej w rzawy r. Nowack i 

schodzi z t rybuny. 
0 godzinie 11.35 posiedfcenie z po­

wodu braku ąuorum zamknięto. 
- a t u t — 

Kurs gier i zabaw na wolnem powie­
trzu. Wydz ia ł oświaty i ku l tury organi­
zuje w najbliższej przyszłości dla nau­
czycie lstwa szkół powszechnych k u r s 
gier i zabaw na wolnem powiet rzu. Zaję 
cia odbywać się będą na boisku w je­
dnym z parków miejskich w godzinach 
popołudniowych i t rwać będą do końca 
roku szkolnego. 

Zapisy przyjmuje i bl iższych informa 
cji udziela k ie rown ik wychowania f i zy ­
cznego p. Szcz. Połomski , codziennie od 
godziny 6—6 i pół po poł. w lokalu szko­
ły powszechnej im. Kró lowej Jadwig i 
(Cegielniana 58). 

Nowe stowarzyszenia i związki. U-
rząd wo jewódzk i zatwierdzi ł statuty 
„s towarzyszenia majs t rów kominiar­
skich na wo jewódz two łódzkie" , „ R a ­
domski Lawn-Tennis k lub" , oraz „ Z w i ą ­
zek kółek ro ln iczych powiatu tureckie­
go" , (b) 

IB fe Miii 
Sensacyjna rozprawa upadłościowa w sądzie 

okręgowym. 
W dniu wczora jszym znalazła się po 

nownie na wokandzie wydz ia łu handlo­
wego sądu okręgowego sprawa upadło­
ści Kopera. 

T y m razem przedmiotem obrad sądu 
była opozycja zgłoszona przez pełnomo­
cnika Kopera adw. Frydmana w przed­
miocie uchylenia upadłości i wydan ia 
Koperowi l istu glej towego. 

W toku sp rawy ustnej zabiera głos 
adw. Frydman i oświadcza sądowi że do 
wody zaprzestania w y p ł a t przez Kope­
ra złożone do sprawy przez wierzyc ie la 
Wizenberga, na żądanie którego zosta­
ła ogłoszona upadłość nie są materjałem 
wystarcza jącym dla ogłoszenia upadło­
ści. Wisenberg, m ó w i adw Frydman, nie 
starał się normalną drogą egzekwować 
swoich należności u Kopera, wiedząc do 
skonale, że są one sporne. 

Następnie zabiera głos pełnomocnik 
3 wierzyc ie l i upadłego adw Planer. Prze 
mówienie swe rozpoczyna adw. Planer, 
k tó r y przedstawia list 3-ch w ierzyc ie l i 
upadłego w imieniu k tó rych występuje. 

W liście t y m wierzycie le ci oświad­
czają, że od dłuższego czasu pozostawa 
li w stosunkach handlowych z Kope-
rem, należności ich zostały p raw ie 
zupełnie przez Kopera pokryte, z reszty 
zaś należności wierzycie le ci kw i tu ją , 
wyraża jąc nadzieję, że p rzy dalszym u-
t rzymaniu stosunków handlowych z Ko 
perem 1 te należności zostaną im p o k r y ­
te. 

Następnie zabiera głos pełnomocnik 
Banku Gospodarstwa Krajowego adw. 
Osiecki i oświadcza sądowi, że bank 
jest w ierzyc ie lem Kopera na sumę 10000 
zł., dokumentu jednak żadnego na udo­
wodnienie tego nic składa. 

Z kole i zabiera głos adw. Krukowsk i , 
pełnomocnik Risenbcrga i oświadcza są 
dow i , iż l ist z łożony sądowi przez 3-ch 
w ierzyc ie l i upadłego nie ma żadnego 
znaczenia dla sprawy, wierzyciele ci bo 
w iem nie zgłosil i do kuratora żadnych 
swoich pretensji i widocznie tak mało 
im się od Kopera należy, że mogą się zdo 
być na ten wspaniałomyślny gest i da­
rować mu niewielkie swoje należności. 

Dla scharakteryzowania osoby Kope 
ra adw. Krukowsk i oświadcza, iż tenże 
jest t y p o w y m nowobogackim, k t ó r y się 
zbogacił w okresie dewaluacj i , postępo 
wanie zaś Kopera dosadnie i lustruje fakt 
iż k iedy go przyłapano w drodze, ucie 
kającego po ogłoszeniu upadłości w k ie­
runku dworca kaliskiego, td z 2 wal izek 
które Koper w ióz ł w dorożce, jedna, za­
wierająca najpewniej kosztowności, ulo 
tni ła się w zagadkowy sposób.. 

Jeszcze jednym dowodem obciąża 
jacym Kopera, m ó w i adw. Krukowsk i , 
jest fakt, że Koper nie prowadzi ł ża 
dnych p raw id ł owych ksiąg handlowych 
podczas zaś rewiz j i dokonanej w jego 
mieszkaniu znaleziono ty lko luźne kar tk i 
z ksiąg handlowych z wyc ię temi nagłów 
kami . Z tych zasad adw. K rukowsk i opo 

nuje przeciwko uchyleniu upadłości i w y 
daniu Koperowi l istu glej towego. 

Sędzia komisarz oświadcza się za w y 
daniem l istu glej towego, oponuje zaś 
przec iwko uchyleniu upadłości. Następ­
nie zabierają głos adw. Braner, kurator 
masy upadłości i oświadcza sądowi, że 
zaraz po ogłoszeniu upadłości udał sie 
do mieszkania Kopera, lecz nie zastał gc 
w domu. W mieszkaniu przyjęła go cór­
ka Kopera, studentka, k tóra oświadczy­
ła, iż ojciec jej wy jechał rano z Łodzi . 
Nadmieniła ona, że skład ojca jej oraz fa 
b ryka zostały z l ikwidowane jeszcze 
przed rok iem. W mieszkaniu Kopera, mó 
w l kurator, panował w idoczny nieład, 
znać było, że wiele rzeczy zostało w y ­
wiezione i schowane. 

Ponieważ wierzyc ie l wskazał mi 
miejsce, gdzie znajduje się Koper, kon ty 
nuuje kurator , przeto udałem się tam 
w r a z z n im, nie zastaliśmy go tam jed­
nak, lecz po drodze zauważyl iśmy go ja 
dącego dorożką na dworzec kal isk i . 

Sprowadzono go do urzędu śledcze­
go gdzie oświadczył , że ma p rzy sobie 
200 zł. gotówką i protesty na k i lka tysię 
cy z ło tych . 

Protesty te według kuratora są pro­
testami z weksl i grzecznościowych i dla 
tego zdaniem kuratora jedyne a k t y w a 
Kopera to jego urządzenie mieszkania, 
a i to na mocy in tercyzy stanowi w ł a ­
sność żony. Z tych zasad kurator w n o ­
si o utrzymanie upadłości i przymusu 
osobistego. 

Sensację w y w o ł a ł o oświadczenie 
zgłoszone pod koniec obrad przez adw. 
Frydmana i L ipszyca, iż telefonowali 
przed chwi lą do Banku gospodarstwa 
krajowego, gdzie zakomunikowano im, 
iż żaden P. Koper nie Jest dłużnikiem 
banku — dłużnikiem zaś jest natomiast 
Natan Kopel czyli że zaszła omyłka 

Wobec takiego oświadczenia adw. 
Osiecki pełnomocnik Banku gosp. k ra j . 
cofnął w imieniu tegoż banku pretensje 
swoje do masy upadłości Kopera. 

Decyzja sądu handlowego poszła w 
sprawie niniejszej po l inj i w y w o d ó w 
pełnomocnika Kopera, sąd uchy l i ł bo­
w iem w stosunku do Kopera przymus 
osobisty i zwoln i ł go z aresztu. 
a B H B B H H n n n n 



Str. 8. „ R E P U B L I K A " 

Tragedja w domu N° 14 przy ulicy Zamenhofa. 
Straszna tragedia, której widownią 

była posesja nr. 14 przy ul . Zamenhofa, 
wywar ła w mieście wstrząsając;: wraże­
nie. 

Dziecko, k tóre zabiło... 

Poniżej podajemy podobiznę, młodego 

zabójcy dziesięcioletniego Lucjana Pacz­
kowskiego. Misno młodziutkiego wieku, 
w zaraniu życia ciąży na nim straszne 
piętno krwi . 

Ze względu na to, że Paczkowski u-
kończył już dziesiąty rok życia, stanie 
on najprawdopodobniej przed sądem dla 

nieletnich. Trudno przewidzieć dziś bieg 
ewentualnego procesu, gdyż zależeć on 
będzie od bardzo wielu okoliczności, w 
pierwszym zaś rzędzie od stanu świado­
mości zabójcy w chwi l i dokonania prze­
zeń morderstwa. 

D z i e s i ę c i o l e t n i L u c j a n P a c z k o w ­
s k i , u c z e ń s z k o ł y p o w s z e c h n e j , 
z a b ó j c a d w u n a s t o l e t n i e g o M i e ­

c z y s ł a w a W a s i a k a . 

P o d w ó r z e n a t e r e n i e k t ó r e g o d o k o n a n o z a b ó j s t w a . Z l e w e j s t r o ­
n y z n a j d u j ą s i ę k o m ó r k i s ł u ż ą c e d o p r z e c h o w y n i a w ę g l a i d r z e w a . 

W j e d n e j z t y c h k o m ó r e k m i a ł a m i e j s c e k r w a w a t r a g e d j a . 

Kronika policyjna. 
-iOS-

T R U P NA ŚMIETNIKU. 
Józef Rozowsk i , Targowa 4, wywo­

żąc wczora j śmiecie z podwórza domu 
nr. 4 p rzy u l icy Pomorskiej , spotrzegł 
w śmietniku trup noworodka płci mes-
k i ej. 

Rosowski wyc iągną ł ze śmietnik* 
t rupik. W y r o d n a matkę Doszukuje po­
l icja. 

S T R A C H Y NA LACHY". 
Do mieszkania Dawida Rybaka prz? 

ul icy P io t rkowsk ie j nr. 26 przyszedł nie 
znany osobnik, żądając wydania m u 

natychmiast 1.000 zł., gdyż jeżeli " 
o t rzyma, to będzie źle. 

Na k r z y k R. osobnik się ulotnił-

nie. 

D O M Y SIĘ W A L Ą . 
Na ul icy Jerozolimskiej nr. 9 spa 

gzyms, raniąc w twarz i czoło przecho­
dzącą tędy 26-letnią Jentę Rozenblunio-
wą. 

Lekarz pogotowia opatrzył ranną-

A T A K I N E R W O W E . 
39-letnia Albina Mazuth w miesza­

niu własnem przy u Krzcmicniewskiej 1 

uległa ze zmartwienia a takowi nerwoW« 
mu. 

W mieszkaniu przy ul icy Nowo-Ce* 
gielnianej nr. 40 24-letnia służąca 
miera Wajdat wskutek zdenerwowani 
uległa a takowi nerwowemu. 

Lekarz pogotowia udzielił im pom*** 
cy. 

Magistrat uniemożliwia działalność wydziału 
handlowego. 

Rezolucje konferencji przedstawicieli kooperatyw. 
W tych dniach — pod przewodnic­

twem p, ławnika J. Muszyńskiego — od 
była się w wydziale handlowym magistra 
tu konferencja .przedstawicieli koopera­
tyw, w które j uczestniczyli przedstawi­
ciele następujących zrzeszeń spółdziel­
czych: „Powszechnej Spółdzielni", „ Ło ­
dzianina", „Widzewskie j Spółdzielni", 
„Dźwign i " , „ M ł o t u " , „Spółdzielni Pra­
cowników st. Łódź—Kal iska" , „Pracy" , 
„Naszego Wyzwo len ia " i „ W i s ł y " . 

Na wstępie p. ławnik Muszyński zwró 
d i uwagę na wysoce niepożądane zja­
wisko, że zasobniejsze kooperatywy sto­
sunkowo niewiele korzystają z pośred­
nictwa wydziału handlowego, mimo że to 
wary w wydziale handlowym magistratu 
są tańsze i w lepszym gatunku, niż na 
rynku . W dalszym ciągu p. ławnik M u ­
szyński omówił sprawy kredytu wekslo­
wego, udzielanego kooperatywom, otwar 
cie nowych sklepów miejskich (zwłasz­
cza w dzielnicach robotniczych) oraz bu 

dowy piekarni automatycznej. 
Po dłuższej dyskusji nad wysuniętemi 

przez referenta kwestiami, w której za­
bieral i głos pp. radni Holenderski i Tur 
ski oraz pp. Ziętalski, Ratajczyk, Guzów 
ski i inni, przyjęto następujące wnioski : 

l-o o udzielenie wydzia łowi handlo 
wemu przez magistrat poważniejszych 
środków obrotowych, co umożl iwi łoby 
wydz ia łowi rozwinięcie szerszej działal­
ności na polu aprowidowania ludności; 

2-o o przedsięwzięcie przez wydział 
odpowiednich k roków celem ułatwienia 
dyskonta weksl i , wystawionych przez ko 
operatywy robotnicze, w bankach rządo 
wych; konferencja uchwal i ła również 
zwrócić się do posłów robotniczych w 
sejmie o ingerencję w tej sprawie; 

3-o o porozumienie się wydziału han 
dlowego z kooperatywami co do budo­
w y piekarni mechanicznej, ewentualnie 
wzięcia przez spółdzielnie udziału ma­
terialnego w jej budowie. 

Kino oświatowe będzie zmuszone 
do wyświetlania filmów oświatowych 

gdyż biura filmowe nie dostarczą mu innych filmów. 

Operetkowe konkursy magistrackie 
i nierzeczowe wyjaśnienia referatu prasowego. 

Z referatu prasowego magist ratu o-
t rzymujemy następujący komunikat : 

W zw iązku z notatką p. t. „ M ó w i ą , 
że magistrat przepłaci ł ponad 25 proc. 
za kostkę g ran i tową" , jaka się ukazała 
w nr. 129 „Repub l i k i " , — magistrat 
m. Łodz i uprasza Sz. Redakcię o opubl i ­
kowanie następujących wy jaśn ień : 

W w y n i k u nieograniczonej konku­
rencji na dostawę regularnej kostk i gra­
n i towej , do k tóre j to konkurencj i zgłosi­
ło się 7 f i rm , magistrat tymczasowo po­
w i e r z y ł dostawę 1000 tonn kostk i na po­
t rzeby przebrukowania ul icy Prezyden­
ta Narutowicza — najtańszej z pośród 
f i rm współubiegajacych się o dostawę, 
nie przesądzając powierzenia pozosta­
ł y c h 3000 tonn innym f i rmom. Kalkulacja 
cen, w porównaniu z innemi f i rmami o-
raz ze znanemi magis t ra towi cenami 
kostk i gran i towej loco kopalnia, byna j ­
mniej nie wykazu je przepłacenia przez 
magistrat o t r zymywane j kostk i ponad 
20 proc. 

Wreszcie stwierdzić należy, iż magi 
s t ra towi nie jest znany wypadek, aby 
f i rma, k tóra wykonu je roboty brukar ­
skie z kostk i -granitowej pod nadzorem 
wydz ia łu budownic twa w y k o n y w a ł a je 
źle i niedbale. 

Prezydent 
Cynarsk ł . 

Stwierdz ić musimy z całą stanowczo 
ścią, iż komunikat magistracki jest nie­

rzeczowy 1 nie odpowiada stanowi fak­
tycznemu. 

Nie odpowiada bowiem rzeczywis to­
ści j akoby magistrat udzieli ł dostawy 
najtańszej z współubiegajacych się f i rm, 
gdyż f i rma Czehański, k tóra o t rzymała 
dostawę, a które j nazwę magistrat w s t y 
d l iw ie przemilcza, wogóle oferty nie zło­
żyła, nie wniosła kaucji 1 nie przedstawi 
ła wzorów oferowanej kostki, aczkol­
w iek inna z f i rm , k tóra nie z łoży ła w a -
djum, została skreślona z konkursu. 

Z powodów w iadomych jedynie p. ła 
w n i k o w i Folk ierskiemu po operetce kon 
kursowej powierzono dostawę 1000 tonn 
kostk i f i rmie Czehański, k tó ra znana 
jest jedynie ze złego w y k o n y w a n i a b ru ­
ków, co zresztą wszystkim z wyjątkiem 
widocznie jedynie członków magistratu 
jest wiadome. 

Faktem jest również, Iż firma Czehań 
skl otrzymała dostawę po cenie o 20 
proc. wyższej od innych oferentów gdyż 
ma ona dostarczyć kostkę krajową, pod­
czas gdy pozostali oferenci oferowali 
kostkę czeską I szwedzką. 

Pan Czehański po ot rzymaniu dosta­
w y wyjechał natychmiast do Katowic 
gdzie w drugo I trzeciorzędnych firmach 
kompletuje dostawę. 

S p r a w y tej nie wolno uk rywać pod 
korcem. 

Żądamy wyjaśnień magistratu, oczy 
w is ta wyjaśnień rzeczowych. 

(—) W dniach 11 i 12 maja odbył się 
w Warszawie zjazd przedstawiciel i syn­
dykatu przemysłu fi lmowego. 

W zjeździe wzięły udział obie sekcje: 
przemysłu fi lmowego i teatrów świet l ­
nych. 

Na wstępie zabrał głos prezes hono­
rowy syndykatu książę Radziwi ł ł i k tóry 
zreferował sprawę udziału teatrów 
świetlnych w uroczystościach 10-lecia 
istnienia pol icj i polskiej, 

Referat o sytuacji k inoteatrów świet l 
nych wygłosił prezes syndykatu St. Za­
gród ziński. 

Stwierdzi ł on, iż władze centralne 

Erzyjęły nader przychylnie postulaty 
ino-teatrów, natomiast większość sa­

morządów neguje całkowicie znaczenie 
artystyczne i propagandowe kinotea­
trów, kierując się względami fiskalnemi, 
podkopują ich byt i uniemożliwiają im 
akcję oświatową i kulturalną. 

Następnie podniesiono sprawę t. zw. 
kinomatografu oświatowego w Łodzi, 
k tó ry prowadzony jest wyłącznie jako 
przedsiębiorstwo oświatowe, a jedynie zjazd zamknięto 

nosi szyld „kinematograf oświatowy-
Kinematograf ten wyświet lał n 8 jy 

pujące f i l ipy: „Kradzież dokumentów ,7 
plomatycznych", „Mroczny z a n r ' 
„Półdzik i Lo rd" , „Ogniste znamię" 1 c j 
ł y szereg i f lmów o fakule kryminalna 
erotycznej, a więc f i lmy na które w jfl 
nych teatrach świefclnych wstęp dla m* 
dzieży jest wzbroniony. • 

Równocześnie magistrat łódzki " D . 
możl iwia innym kinoteatrom w y s w r l

 tfu 
nie f i lmów oświatowych przez n ' c U w r Z j ? | n 

dnienie postulatów podatkowych 
przy wystawianiu f i lmów, bądź o P/ 
pagandowem, bądź kulturalno - oświat1' 
wem znaczeniu. . 

Zjazd powziął rezolucję P r , ! C P , V [ i n * 
metodom samorządu łódzkiego i k»er 

kowi kina „oświatowego" p. Kruczko 
skiego i postanowił przeprowadzić 
kot tych biur i ajentur filmowych, f . 
reby dostarczały kinematografowi o S r . 
to wemu jakichkolwiek filmów, z wył* 
kiem oświatowych. ck 

Po omówieniu spraw organizacyjny 

Uniósł ze sobą do grobu tajemnicę. 
Nikt nie wie kim jest i skąd przyszedł tajemniczy 

osobnik z pod prochowni. 
w ego sędziego śledczego ul. M o n ' u S ^ 
Nr. 2, 4-e piętro, pokój 4 w g 0 < * z : n a c h ^ 
9-ej rano do 3-ej popołudniu, gdzie • . 
na obejrzeć podobiznę zabitego, z ^ 
zaś oglądać można w prosektorjum 
skewego szpitala okręgowego Nr. 4 P 
ul . Pańskiej Nr. 113. 

Dotychczasowe dochodzenie w spra­
wie ustalenia osobistości zabitego przez 
wartę pod prochownią wojskową przy 
przy ul , Pomorskiej nie dały żadnvch wy 
n:ków. 

Osoby mające jakiekolwiek dane, a 
rtiogące pomóc przy ustaleniu tożsamoś 
ci zabitego, winny się zgłosić do wojsko 

Strejk w cegielniach zaostrza d ę . 
W związku z rozpoczęciem strejku 

w cegielniach z powodu nieuwzględnie­
nia żądań robotników, odbyło się wczo­
ra j w lokalu polskich związków zawodo­
wych walne zebranie strejkujących. 

Jako referent wystąpił k ie rownik 
związku p. Grabowiecki , k tóry złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych per­
traktacj i z właścicielami cegielni, co nie 
doprowadziło do porozumienia, gdyż pra 
codawcy nie przychodzil i nawet na odby 
wające się w inspektoracie pracy konfe­
rencje. 

Co do samych żądań, to referent o-
świadczył, że obecnie zarobki robotni­
ków są bardzo niskie i zarabiają oni o 
wiele mniej, niż przed wojną, aczkol­

wiek siła nabywcza pieniądza jest 
nie słabsza. 

obec 

za-Chcąc dojść do porozumienia, ^ 
rząd zredukował swe żądania do , • 

się !<? za 1000 zrobionych cegieł, na co ^ 
nak przedsiębiorcy nie zgodzili, aczkol­
wiek niektórzy z nich proponowali juz 
zł. i daliby więcej, gdyby nie k i lku op° r ' 
nych. 

Po dłuższej dyskusji postanowio"* 
jednogłośnie nie ustępować od swy c ^ 
żądań i o ile w najbliższych dniach P/ " ' 
codawcy nie uczynią zadość żadaniO" 
robotników, to strefk zostanie r ° 7 - 6 7 f ' 

rzony na wszystkie miejscowości wo' • 
wództwa łódzkiego, b. 

15 
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iljla i l i i iii nam i\ 
Uwagi na marginesie dyskusji budżetowej w Sejmie. 
Prócz omówionego już przez nas :n -

^ B * u z pos. Michalskim, charaktery-
/Ycznym momentem w dyskusji ] budze­
n i było wystąpienie pos. Waszkiewi-

j ^ 4 Przeciwko wysok im pensjom w łó -
^"niczym. Niewątpl iwie wiele miał ra 

^'i tem - ' - - — ' 1 - - - - - - " J - 1 - ' - ' -nic mniej, broniąc łódzkiego 
tniajza. i walcząc o pracą dla niego 

JJ^nąi głównych winowajców naszego 
, 'tfkiego położenia, Wogóle ciekawem 

' ż żaden z postów, poza podkreśle-
. , Momentów charakteru podatkowego 
* nYch bardziej podrzędnych, niie zwró­

CILI Uwagi -na sedno całego zagadnienia. 
asz organizm gospodarczy nie zo-

p^ . f ^ inowany przez wysokie podatki , 
^ ' l a f t ° wypadki rażąoo niesprawłedli-
*u , A v ^ m ' a r 0 ' w ' Dzisiaj jasnem jest w 
^ ^ ś c i to, na oo już przed rok iem 
"^calrśmy uwagę, iż groźbą egzekucji 

ckowych podcięły by t 'niejednej f ir-

p^ .^^d rok iem feszcze bilans płatniczy 

*VMJ ° ^ e n * e " w y k ^ y w ^ pewnej nad-
„ H to w każdym razie doskonale się 
p o w a ż y ł . Wtedy można było, korzy-
. l a- c 2 taik doniosłego i pomyślnego mo-
t^ . Przez stosowanie l iberalnej poh"-
j y ! kredytowej odprężyć sytuację na 
t ^ , 1 1 Pieniężnym, k tó ry pozostawał pod 
- J ^ e r a ogromnego zapotrzebowania 

ta>. ednak milczącej zgodzie manekinów 
' ^ych prawo decyzja w tych spra-

kc>r" ^Warzy ł absurdalną i kosztowną 
^ I? wysokiego pokrycia naszej wa lu -
2' sutk iem nonsensowego trzymania 
^ 60 proc. pokrycia złotego by ło o-
g ^ ^ e n i e dyskonta, n a co rynek rea-
tQ Podwyższeniem stopy. Działo się 
^ ^ e d y właśnie, gdy skutkiem groźby 

prowadzenia egzekucji podatko-
' zastoju w przemyśle 1 handlu 

^VU , & C y r z u c ^ i S1<< 1 1 4 poszukiwanie go-
u Znaleźli ją po horrendalnej stopie 

i/ ^n towej , podczas gdy p. Karp5ński 
^ ^Łecznte „marynował" , dwukrot-
Jj^yyższe, aniżeli wymagał statut po-
tJ?1*' które użyte być mogło do rano-

a a k c j i kredytowej . 
L w ten sposób większość środków o-
f ^ ^ r y c b , k tóre spełniały pozytywne 
^ , ^ gospodarcze dostała się w ręce 

^ i a r z y . 
. ^amtąd powró t środków obiego-
jesj ^ ° organizmu gospodarczego nic 
c ^ ^ w s z e możliwy. PrzedewszystJkiem 
^ . ^ o , iż ftirmy, które nadwyrężyły się 
"^nt P i e n i a wysokiej stopy pró­
bo i * ^ ' a r k o uniknęły z horyzontu, a l -

,°ty. W y r 

Kalendarz zebrań akcyjnych. 

rjL * do md'nimum ograniczyły swoje 

^ l a krajowa musiała zredukować pra 
FJL0R^R '̂

 a handel, pozbawiony środków 

retycznie niewłaściwej, a praktycznie n i ­
szczącej teorji. 

Wytwarza się zjawisko błędnego ko­
ła. Z jednej strony wzmaga się import, 
k tóry absorbuje coraz większe ilości de­
wiz, z drugiej Bank Polski, aby utrzymać 
wysoką normę pokrycia złota, musi wy­
cofywać banknoty z obiegu, a tymsamym 
redukować ilość kredytu . To znowu pod 
cina skrzydła ożywiającej się produkcji 
kraljowej i zupełnie uniemożliwia kupie-
ctwu pracę z producentem krajowym.— 
1 tu wynik iem tych związków przyczy­
nowych jest szkodliwe zwiększanie im­
portu, nie mającego równoważnika w 
eksporcie. 

Jest wiele osobistości z pośród sfer 
finansowych, k tóre podzielają w pełni 
słuszność naszych poglądów, odnośnie 
niecelowej po l i tyk i wysokiego pokrycia. 
Twierdzą jednak, iż zapóźno jest obecnie 
wracać z drogi, skoro w sposób lekko­
myślny posługiwano się jako najgłówniej 
szym argumentem propagandystycznym 
odnośnie wartościowości naszej waluty, 
wskazywaniem na wysok i odsetek po­
kryc ia. Zdawałoby się pozornie, iż mają 
rację, w rzeczywistości sprawy jednak 
odmiennie się przedstawiają. 

Wprawdzie obecny moment nie jest 
tak wygodny do nawrócenia na realną 
drogę rozumnej po l i t yk i walutowej, jak 
to można by ło uczynić przed rok iem 
przy pomyślnym bilansie płatniczym, tem 
nie mniej nie jest zapóźno. Sfery finanso­
we zagraniczne doskonale oceniają nasze 
położenie finansowe i wiedzą, iż cała sta 
bilizacja złotego i jego wartość nie opie­
ra się bynajmniej na wysokości pokrycia, 
ale na fakcie stawiania do sprzedaży po 
kursie nominalnym dewiz złotych, po­
trzebnych na pokrycie importu. 

Tak, a nie inaczej już od roku, oce­
nia sytuację newjorski Wallstreet. Nam 
również i jedynie o t o powinno chodzić, 
a nie o mrzonki , k tórych wyrazicielem 
jest pol i tyka p. Karpińskiego. 

Organizmowi gospodarczemu należy 
z jednej strony dać złote dewizy, z dru 
giej tani i obf i ty kredyt , k tó ry może o-
żywić produkcję i handel. Cele te osią­
gnąć można w ramach uchwalonego 
przez sejm statutu Ba rku Polskiego, a 
nie bezmyślnie i szkodliwie, a co najgor­
sze, dobrowolnie zaostrzonych warun­
ków przez radę Banku Polskiego. Skut­
kiem tej rujnującej pol i tyk i będzie dal­
sze obniżenie wysokości kredytów w 
Banku Polskim, co nastąpi jeszcze w mie 
siącu bieżącym. 

Sytuacja będzie się zaostrzała w mia­
rę zbliżania się żniw, które, o ile nie wy 
padną pomyślnie, będą katastrofą dla 
złotego. 

24 M A J A 
Tomaszowska fabryka sztucznego je 

dwabiu. Walne zgromadzenie w siedzi­
bie zarządu w Warszawie, Wi lcza 9a, 
godz. 1 po poł. Porządek dzienny: Po­
większenie kapi tału zakładowego dro­
gą wypuszczenia nowej emisji akcj i . O -
kreślenie wysokości emisji, wa runków 
i ceny emisyjnej z ograniczeniem dotych 
czasowych akcjonariuszy, odnośnie 
przysługującego im prawa poboru akcji 
nowej emisji. Zmiana statutu. Wolne 
wn iosk i . 

26 M A J A . 
Towarzystwo Schloesserowskiej prze 

dzalni bawełny i tka ln i w Ozorkowie. O-
gólne zebranie w lokalu tow. w Łodzi, 
Piot rkowska 151, godz. 4 popoł. Porzą­
dek dzienny Bilans za rok 1924. Podział 
czystego zysku. Budżet wydatków i 
plan działania na rok 1925. Wybór człon 
ków zarządu i komisj i rewizyjnej. Zamia 
na statutu towarzystw. Wolne wnioski. 

27 M A J A . 
Tow. A k c . Fabryk i Cukru i Rai inerj i 

„M icha łów" , Walne zgromadzenie w s a 

l i posiedzeń związku zawodowego cukro 
wn i b Królestwa Polskiego, Warszawa, 
Mazowiecka 13, godz. 12 w poł. Porzą­

dek dzienny wniosek zarządu w sprawie 
dywidendy za r. 1922-3. Sprawozdanie z 
czynności spółki za rok 1923-24 i rozpa­
trzenie bilansu wraz z rachunkiem zys­
ków i strat za tenże okres. Przewaluto-
wanie ak tywów i pasywów spółki i zat­
wierdzenie bilansu o twarc ia złotowego 
na 1 lipca 1924. Wybory do zarządu i ko 
misji rewizyjnej. Upoważnienia zarządu 
do korzystania z kredytu w instytu­
cjach finansowych, oraz zaakceptowania 
udzielonej kaucji hypotecznej. Wolne 
wnioski . 

28 M A J A . 
Widzewska Manufaktura Bewełnia-

na. daw. Heinzel i Kunitzer w Łodzi . 0 -
gólne zebranie w lokalu towarzystwa 
przy u l . Rokicióskiej 881 w Łodzi, godz. 
4 popoł. Porządek dzienny: Sprawozda­
nie zarządu za rok 1924. Sprawozdanie 
komisj i rewizyjnej. Zatwierdzenie bilan 
su oraz rachunku strat i zysków. Zat­
wierdzenie budżetu wydatków. Określe­
nie poborów dyrektorów i zarządu. Po­
większenie ilości kapitału akcyjnego. W y 
bór ustępujących z kolei członków Za­
rządu. Wybór generalnego dyrektora. 
Wybór komisji rewizyjnej. Wnioski ak-
ctonarjuszy. 

warunk i 

j ^ ^ o w y c h , zwracał się przedewszyst 
jy J * ' 0 producenta zagranicznego, któ 

c n v y w a ł m u korzystne 
stylowe, 

Jjj jp^^aaem tego stanu by ł wzrastający 

tylko załamanie się bilansu hand'o-
' ° ' a zarazem i płatniczego. Od tej 

h b ' 7 1 ! k tó ry nie oznaczał nic innego, 

n a t ^ złotym wisi miecz Damokle-
* Yz grozi mu załamanie się kursu. 

P ° d k r e 

<4 ^ Y m 

8OJ 

usialiśmy już ntejednokrotr.ie, iż 
środkiem zaradczym, w chwil i 
byłaby ożywiona działalność 

Ytowa, dzięki której tętno organizmu 
i J ^ ° ^ a T o z e g o utrzymać by się mogło w 

czasowym natężeniu. 

% d a ł ^ C Z a s e m B a n k P o I s k ? ' 
umawiając 

•ojj. S 2 Y I n ciągu fałszywą pol i tykę wy-
tyą,^. Pokrycia, przy walucie kontrolo-
^ d W , ies*- z tó ty , musi redukować 

^ < *by zadośćuczynić swojej teo-

Dziwnem jest, iż w sejmie tak mało 
uwagi poświęcono w dyskusji budżeto 
we j tym właśnie zagadnieniom. 

Poseł Waszkiewicz w sposób, niepo-
zbawiony zręczności, zajął się zagadnie 
niem wysokich pensji dyrektorskich w 
przemyśle włókienniczym. N ik t jeszcze 
nic zajmował się zagadnieniem najdonjo-
ślejszem i najislotniejszem w obecnej sy­
tuacji — racjonalnością i celowością po­
l i t yk i walutowej . Wprawdzie sejm nie 
ma bc • ••.credniego wpływu na pol i tykę 
Banku Polskiego, tem nic mniej spokoj­
na i rzeczowa k ry tyka rujnującej pol i ­
t yk i walutowej zmusiłaby jej twórców 
do zsistanowienia się nad dalsremi kro­
kami. Może wreszcie zarzuciliby pol i ty­
kę nieomylności i arbitralności. 

Bardzo mu>.]iwem jednak jest, iż za­
nim k ierownic two Banku Polskiego po­
zbędzie się mec&lomanji poderwane mo 

Pokrycie kruszczowe 
obiegu banknotów. 

Nasz zapas złota nieustan­
nie wzrasta. 

Warszawsk i korespondent „Repu­
b l i k i " telefonuje. 

Dający się w ostatnich czasach zau­
ważyć w iększy o d p ł y w walu t z Banku 
polskiego nie odbił się dotychczas ujem 
nie na stopniu pokryc ia obiegu bankno­
tów, k t ó r y na dzień 30 kwietn ia dosię­
gał c y f r y 57 p r o c , a więc prawie dwa 
razy więcej , niż pokryc ie ustawowe. 

Przypisysać to należy z jednej stro 
ny temu, że jednocześnie wzrasta ł za­
pas złota w Banku polskim (z 70 ml l jo -
nów zł. na dzień 10 maja r. ub. do 117 
mi l i . zł . na dzień 1 maja r. b.), z drugie i 
zaś st rony temu, że odp ł yw wa lu t po­
woduje automatycznie zmniejszenie o-
biegu banknotów, co p rzy w y s o k i m 
stopniu pokryc ia sprawia, iż c y f r y p ro ­
centowe pokryc ia do obiegu ulegają nie 
wie lk ie j t y l ko zniżce. 

Druga część obiegu pieniężnego a 
mianowicie bilon metal iczny i bi lety 
zdawkowe posiadają również ze wzglę 
du na wzrasta jący z każdym dniem 
obieg monet srebrnych swą realną 
war tość. _ 

Cisza na rynku manufaktury 
Na rynku towarów bawełnianych pa 

nuje cisza. Poszukiwane są wyłącznie 
towary letnie: kretony, muśliny i Oks­
fordy, 

Towary białe w dalszym ciągu w za 
niedbaniu. 

Tranzakcje dokonywane są przy 25 
proc, pokrycia gotówką i pokryciu weks 
lowem do 65 dni. 

Nie uległa również zmianie sytuacja 
na rynku towarów czesankowych i zgrze 
bnych, które są b e z ruchu. 

Tranzakcje dokonywane są towara­
mi czesankowemi przy pokryciu weks-
lowem do 130 dni, zgrzebnemi i pólweł-
nianemi do 120 dni. 
Ęmmmammammmmmmmmm 
gą być podstawy złotego polskiego i po­
zostanie jedyne wyjścia — inflacja. Nie 
wykluczony jest cud, jakim byłoby udzie 
lenie dalszej pożyczki zagranicznej. Czy 
spełniłaby ona zadanie jest inną kwestją. 
Pierwszą bowiem zaprzepaszczono dla 
zachcianek sfer rządzących Bankiem 
Polskim, które chcą za cenę ruiny bilan­
su handlowego utrzymać swój prestige 
i mieć zloty zabezpieczony wysokim pro 
centowem pokryciem. 

Zabawa ta może się smutnie skoń 
czyć. Szkoda jednak, iż w sejmie dc ł / ch -
czas nie zwrócono na to uwag'. 

Dr, Leszek Kirkien. 

G O T Ó W K A 
Do la ry —.— 
Frank i franc. 27,12 i pó! 

CZEKL 
Belgja 26,28 i pó l 
Holandja 209,05 
Londyn 25,21 i jedna cżwart i 
N o w y York 5,185 
Pa ryż 27,12 i pół 
Praga 15,43 
Szwajcar ia 100,58 
W i o c h y 21,33 i pól 
Sztokholm 139,15 

PAPIERY P A Ń S T W O W E 1 L I S T Y Z A . 
S T A W N E 

Pożyczka złota 70 
Pożyczka dolarowa 59 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 — 90 
Pożyczka konwersyina 50 
4 i pół proc l is ty zastawne ziemskie 

23, 22,80 — 22,85 
4 proc l is ty zastawne ziemskie 21 ,— 
5 proc. obi. Tow . Kred. m. Warsza­

w y przedw. 18,60 — 19,25 — 19,15 
4 i pół proc. obi . T o w . Kred. m. W a r ­

szawy przedw. 16, 15,90 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 6,50 — 6,6u 
Bank Hand lowy 5,75 
Bank dla Handl. i P rzem. 1 , — 
Bank Przemys ł . L w ó w 0,28 
Bank Zachodni 1,65 
Bank Zjedn. Z iem Polsk. 2,50 
Bank Za robkowy 8,50 
W i l d t 0,25 
Siła i Świa t ło 0,27 — 0,28 
Częstocice 1,70 — 1,65 
Cukier 2,65 — 2,55 — 2,60 
Węgie l 2,15 — 2,05 — 2,12 
Nobel 1,97 — 1,95 
Cegielski 0,44 — 0.45 — 0,43 
Fitzher 3,15 
Li lpop 0,67 — 0,66 — 0,68 
Modrzejów 3.55 — 3.40 — 3.45 
Norbl in 0,84 — 0,85 
Ostrowieckie 5,30 — 5,10 
Parowozy 0,64 — 0,63 
Rohn i Zie l . 0,41 
Rudzki 1,35 — 1,24 — 1,25 
Starachowice 2,46 — 2,44 
Zieleniewski 10,65 — 10.50 

Zawierc ie 14,20 — 14,40 
Ż y r a r d ó w 8,30 — 7,90 
Bo rkowsk i 1,10 — 1,15 
. labłkowscy 0,18 — 0 . F 
ł iaberbusch 5,60 
Majewsk i 1,25 
Ćmie lów 0.40 
Warszawsk ie Tom. Ubez, 24 



P A R K 

ELENOWl Jutro, RTT 
maja 1925 r. o g. © w . nie H2III 

K O N C E R T P O P U L A R N Y O R K I E S T R Y S Y M F O N I C Z N E J 
pgd dyrekcją T E O D O R A R Y D E R A , I koncertmistrz: M a u r y c y C h w a t , 

Koncerty popularne odbywać się będą: C o d z i e n n i e od godz. 7-ej do 11.15, W s o b o t y , n i e d z i e l e I ś w i ę t a od godz. 6 do 11.15. 

™ PORANKI MUZYCZNE'^KONCERTYSYMFONICZNE 
^ i, i, , . , ' , „ i , =ca (Orkiestra w zwiększonym komplecie), n. —r-*— 

—— W razie niepogody koncerty odbywać się będą w s a l i HelenoW»» 

odbywać się będą od 
godz, 1 Lej do 1 w pol 

W razie niepogody koncerty odbywać się będą w s a l i H e l e n o w a . 

Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona 
Na miejscu: pierwsz. restauracja, kawiarnia i mleczarnia. Łódki—Fontanna — Wodotrysk — Wodospad.' 

o STNEJ £55 I PORANEK MUZYCZNY 
O godz. 6 wiecz, K O N C E R T P O P U L A R N Y . 

(Muzyka operowa). 

PARK 

ELENOWl 

egzystujący od 15 lat w dobrym 
= = = = = punkcie — 

puszczę w d z i e r ż a w ę 
i powodu choroby na dogodnych 

warunkach. 

Wiadomość na miejscu: Kalisz, Al. Józefina 8 

REGULUJĄ 
chroniące R R T J H A T Y Z I r i n j 

cierpień WĄTROBY-ARTRETYZMIT-
•HE.MOROID6W-

i uderzeń K K \ X i l do G Ł O W Y 

REFORMACKIE 
PIGUŁKI t m . ZAKONNIK 

AJPTELKI 
K a r c z e w s i u - T l j s z y n & k i 

® W a r 3 Z a w a - T R Ę B A C K A 4 . w. 
2 . Ą D A C " W S Z ^ D a i E . « Z A K O N N I K I E M 

•^•^Zawiadomienie, a s i a n 

Niniejszym podaję do wiadomości swojej S t . Kl i jentel i , 
iż z dniem jutrzejszym t. j . 16 maja otwieram przy ulicy 
P i o t r k o w s k i e j 4 3 , fBBjej s k ł a d u w ę d l i n , której 
centrala mieści się przy ul, Karola .12. 

Polecając się łaskawej pamięci i względom Sz. Kli­
jenteli pozostaję z poważaniem 

m w fach w reku, Kupno i sprzed 
upewnić sobie byt ijętooykl 5,c| 9 Uon 
skorzysta 9 jedynej |(| n y m a r k i ( P h 8 . 
okazji wyuczenia sie 0 0 r a e n ) c h o d i i 

w diesreć tygodni , „ „ d a i J ł r M d a -
Hruntownle roboty A U j , ^ i w f 

kapę njzy (modmar W N r < 7 9 ^ K w l l . i 
•lwa) pr?y praeow p i s r n j , 8 < 5 . 3 

nl kapeluszy prowa < 1111 • i 
dzonej przea Ml - nurtowa sprzedni 
strzynle Warszaw. U maazym da a*y-
skiego Cechu Mod ci«, Ceny fabryczne 
niarstwa b. współ- Perta i Pomorski 
pracownicę znanego Piotrkowska Nr. 6y 
domu mód w War- w podwórzy, 
szawie .nogusław 819 
Herse*. informacje '• " 1 -

. • Zachodnia Nb 73. Ilębowe krzesła. 

Ł S A H A G G ^ G G G A T S S I I A G T S I ^ I S A G G S | . ę ^ . S r - , - * * 
sanie wykonywa »le dei»», biurko ap-ae 
przeróbki podług dam okazyjnie, ul 

Robert LangKoff 
C E N T R A L A ; 

Ł ó d z , K a r o l a 10 
telefon 37-77. 

F I L M : 
P i o t r k o w s k a 4 3 

telefon 43-62, 

Po»K<iy< 

łdoiny wr^JjS 
L potrzebny 
do poważnego v 

Wysoka p » T 
ewent i 

Oferty P** S 
wraz i • C« f | C V 
wltąe nal«y J H 

»oszukuje rtłffi 

d*i.ci t ••fiM,;j 
Frenkiel, And 

Kupimy dobrze utrzymane 

najnowszej konstrukcji. 
Oferty pod „ J . R." uprasza się składać do 

Administracji niniejszego pisma. 

HEMATOGEN-LEH 
leczy 

ftlednicę 

małokrwistość 

skrofuły 

nerwy 

wzmacnia siły 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci i starców 

Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 11 , tel. 257-60 
Trębacka 4 , Apteka tel. 18-71. 

Zygmunt RaczorowsKi 
Instruktor ogrodnictwa na Okręg Łódzki, nagrodzony 
dyplomem uznania na wystawie ogrodniczej w Łodzi. 

Przylmuje zakładanie ogrodów, doprowadza zaniedbano 
do porządku. Urządza plantacje dochodowe. Obejmuje 
w stałe Inspekcji ogrody. Udziela wszelkich porad 

w zakresie ogrodnictwa. 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a Na 6 2 . 

Okazyjnie tanio do sprzedania 

3 T U R B I N Y 
parowe kondensacyjne de Lavala, w dobrym stanie. Prę­
żność pary 12 atm., moc każdej 330 K. M. ef. 

Wiadomość w Dyrekcji Ruchu Zjednoczonych Zakła­
dów Przemysłowych K. 5CHEI8LĘRA i l . GROHMANA. 
Łódź, Wodny Rynek 2. 3843 

Podaję do ogólnej wiadomości, iż od dnia 12 maja 

otworzyłam 

najnowszych mo­
deli, 881-31 

Karol* 10 m. 6, 
774—4 

naiow spiecz 
i farb wraz z perfumerją 

przy ul. Zielonej 23. 

3 

O d a f i s k a 4 2 
(Pługa). 

HPlant Jednokonny 
na gumach e bu 

da w bardzo do-
brym stanie kuplę 
zaraz. Of. sub ,\Vo 
lant". 8831 

L o k a l e , 

C h o r o b y ^ o m e f JJjfg j £ 
I w e n e r y c z n e . j c c i a . Wiadniiiosć. 
Przyjmuje orJ12~2 Biuro „BIP" Cegieł 

dO 31 5 - 8, niann 40, 859 

Dr. 

M M I I 

MIESZKANIA 2 
lub 3 pekofowe 

iii) wynajęcia Wiu 
domotćs Cegielnią 
na 40 „BIP". 858 

choroby iRórne i fld zaraz do wyna-
wener yczne. u jęcia ładnie umc-

m j mm . . blowany pokój, ul 
6 -goSierpn ia l . Kiiińskie/o Nr. i9| 

Godz. przyjęć: I piętro, Kuchlman. 
codziennie od S-ej m a , , , ^^8' 

pól po poł. piegar 
Mt i świę- [ w a 0 j 

ta od 11-ej do 1-ej oddania. 

do 7 i pół po poł.t elegancko umeblo 
w niedziolc i świe-| l w a n y p o k ó j d o 

SUb. .Wv-
894-2 Dr. med. 

B. G A L E W S K A . 

l 
Felczer 

N a r u t o w i c z a (Dz ie lna ) 5 
t e l . 2 7 - 0 7 

codziennie u c z e p i e n i e ospy świcie 
krowianką. 073—S 

oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 
oddział w Łodzi, ul. Andrze|a 10. 

Cenniki na Żądanie bezpłatnie. 

TEATR MIEJSKI. 
Niedziela, 17 maja o g. 12 w południe 
D A D T C S z k o ł y P l a s t y k i 

r U r LO l Tańców RytmiuDitli 

Zenobii 

Bilety od 50 gr. do 6 zł. w księgarni 
p. Fiszera, Piotrkowska 47. oraz w dzień 
popisu w kasie teatru od godz. 9 rano 

Dr. medycyny 

ginekolog-akuszer 
p o w r ó c i ! 

przyjmuje od. 5—6 
przy ul. P i o t r k o w s k i e j 113. 

Południowa Nr. 98 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 t 
od 4 i pół do R w. 

Odstąpię pokój na 
U sezon letni w Ru 
dzle Pabianickiej. 
Wiadomość: ul. Wi 
znera Nr. 3. Koch 
Józef. 892 
Jeden pokój z ku 
J chnla pos, MI;iwa 
ny od zaraz. Po 
średnicy pożądani.! 
Zgłaszać się Pan-! 
Ska 93 m. 8 od 
godz. 7-ej wieczór. 

886—21 

PRENUMEIAIAJEPOULILII" 

Lekarz-iienfysta 
B. MarKus-

PLOŁRKOWSKA 51 
TEL. 21-23. 

przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel 
1 świąt od godilny 

3—7 po pol. 
767 

N a u k a 1 wychów 

Student rutynowa­
ny pedagog udzie 

la lekcji w zakre­
sie 8 klas. ratuje 
zagrożone promocle 
Specjalność: mate 
matyka, polakL Ce­
ny bardzo przystęp 

ne. Wiadomość: 
ul. Konstantynow­
ska 22. Józefowicz 

l «Mkien i J Ą 
zechcą slC „( 
Zachodnia & " 

USłŚHSi—• 
Rozma«** 

Młoda wdP*» g 
tna (izraelita 

P«gnle po jma ł 
teligentnego »• ,„ 
nego P8t":.inym.i 
mstrymoniSed-

Oferty .OdP^ff i 
ni' w , W b W «H 

nrzyjmuj*. g f l 
«/ «ml*. f 1 feor* 

Szwarcszulc rq°X$ 
ska 163. 

kanie t ( U K I

b yJ< P 
nów, moM ''Uf 
utrzymanie"1' „ 
drzeja 49 ni. *• g 9fl 

•onP*" 
nomininm „kIi* 
U w lesie P5' r 

okolica Oto*"',ja 
Właścicielka 
naiu w -mw 
Krynicy, P W t f t r 
penslonarzy f „,,. 
dziennym "J^l * 
nlełn od ó ~ ' l l A 
włącznie, do) 

końmi do d Wr,|,j. 
17 wł. l « s u - \ f 
scowośC p««J i«-
karzy polec°n|; g 
formacji «d*,*«c*nY 
kład Fotog<« f cy. 
Zamenhofa n'* 

Ddzielam lekcji an­
gielskiego, kon­

wersacji za godzi­
nę 2 złote, oferty 
sub. .Englisch lea-
sons* do adminislr. 
.Republiki*. 

Zagubione dok 
D.len. Cbrósci^. 
|] zgubiła 9 * 
wydaną 
Chróścin. n

K o lo 
zmln P°>*" ł ł

9|V 5 

aRlnela *&JJG& 
Heleny EP/Lf 

trykj 
y/>> 

pSI>" 
ny uca. | v " p 

,u &m\n»f'n

tfr 
Cholewlck.e). 

nówny 

Republika" 1 

raz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora i~\ r . 7\yyr7ATMF- « •« —• — • ± »• 

S S V t w S Ł i & ! W ^ f c O g ł o s z e n i a : ffiS^HfSE*,«SfS groszy 
„Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 
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